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Ceny ogłoszeń
za w ie r s z  m i l i m e ­
t r o w y  p r z e d  1 z lo ty  
w  te l i ś  c i e 5 0  gr  ,,za 
t e k s t e m  4 0  gr. O glo  
s z e n ia  ta b  e la r y c z -  
n e 5 0  p roc.,  a ś w i ą ­
t e c z n e  25 p roc .  d ro ­
żę  j. D r o b n e  o g ło -  
z s m i a  p o  10 g r o s z y  
Dla p o s z u k u j ą c y c h  
p ra cy  5 gr. za  w y ­
raz. N a jm n 'e j  1 zł.  
Za zastrzeżenie mie'sca 

dolicz i sis 25°/,

e w  mim:.
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Jedyny organ deiiułkratyczny niezależny woj. kieleckiego.
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Włosi u wrót Addis-Abeby
Bandy dezerterów doszczętnie splądrowały stolicę

LONDYN, 4. 5. P A rI .  Reuter d o ­
nosi z Addis Abeby, że spodziewają się 
tam. iż w dniu dzisiejszym miasto hę- 
• izie zajęte przez Wiochy. Wczoraj \mc 
ezorom wojska włoskie dotarły do rze ­
ki Akaki o 15 km. od stolicy.

i-O ulicach Addis Abeby krążą ban 
uy. i /o  poselstwa DrytyjsKiego zgiaszu 
ją się cudzoziemcy. l ou echroną posel­
stwa znajduje się 2.CU0 osób z Z ó  na- 
-. idowośct. I chodźcy, którzy schroni U 
s m ,-  w poselstwie tureckiem po zacie­
klej obronie przeciw bandom, uznali,

nie zdołają się tam utrzymać przez 
was dłuższy. Oddział wysiany przez 
i . i:■■•Liw ■: W. Brytanji znalazł pod si 
•iziłją poselstwa tureckiego kilku zabi­
tych.

Wszystkie osoby, znajdujące się w 
gm a c h u '  zostały przeprowadzone na 
teicn poselstwa brytyjskiego. W ciągu 
ostatnich dni zabitych zostało kilku- 
dziesięciu cudzoziemców przeważnie 
greków i ormian.

Poselstwo amerykańskie przeniosło 
się ze względów na bezpieczeństwo d • 
mnogo gmachu.

i; WRÓT STOLICY
PARYŻ, 4 5. PA T. Havas donosi 

z Rzymu: Według ostatnich informa- 
< vj, przednie straże włoskie niezmo­
toryzowane znajdują się u wrót. Ad-

kże dodis-Abeby; Nie wc 
miasta, czekając na kolumrę zm oto­
ryzowaną, C óra  minęła przełęcz Ter- 
maber, wałcząc z wieikiemi tru-tno- 
' ćami. Pomimo ulewnego de;ze/o , 
marszu nie wstrzymano. Saperzy lia- 
, nawiali drogę przez całą noc przy 
świetle reflektorów. Kolumnie towa­
rzyszy 150 samolotów. Tylko ozę'c 
w o j s k a  zajmie n r  as to, ponieważ Ba- 
doglio zamierza jednocześnie okupo­
wać całą okolicę.

I 1 L A C Z E D O  C E S A R Z  W Y J E ­
C H A Ł ?

PARYŻ. 1.5. PAT. \ gone j a  Ha­
va,su w depio.zy t  D /ibntti  w nasię- 
pojący sposób tlumaćzy wyjazd ce­
ra i z a :

Haile Selassie opuścił Abisynję, 
rozumiejąc, iż wszystko jest stracone. 
Po porażce w prowincji ’i igrę, a prze- 
dewszystkiem po zajęciu przez wio-

wołania.
-oOo-

ohów Dessie, do czego przyczyniła się 
rewolta plemienia Raia Galla w tiro­
wi ncj i Woiło, cesarz przypuszczał 
jeszcze, iż uda mu się zagrodzie drogę 
wł ocli om, m aszerującym na Addis- 
Abcbę. Z frontu do Addis-Alieby na- 
p ’ywali jednakże żołnierze zmęczeni, 
rozczarowa w łachmanach, często­

kroć pozbawieni już broni, żebrz a j o 
chleb na ulicach. Cesarz zrozumiał, iż 
sytuacja  jest  bardzo poważna i p o s ta ­
nowił wysiać swą rodzinę do Dżibutti 
Groziło mu jednakże wielkie niebez­
pieczeństwo bez żadnei korzyści dla 
kraju. Skłoniło go to do opuszczenia 

rnji.

Pijany motłocti szaleje
LONDYN, 4. 5. PA T. Foreign O f f i ­

ce otrzymało wiadomość 4 korespon­
dentów pism angielskich w Addis Abe 
bie, nadaną radjówką z poselstwa bry­
tyjskiego, że wobec przerwania kabli 
nie mogą wysłać wiadomości do swo­
ich pism. Radjówka ponadto podaje, 
że uciekający motłoeh nie jest wrogi 
wobec europejczyków i atakuje tylko, 
o ile przeszkadza się mu w p lądrow a­
niu. Większość zabitych stanowią ab!- 
Syńezyey, którzy starali się bronie 
swej własności. Centrum miasta jest w 
gruzach. Większość budynków urzędo 
wyeh. jak poczta, kościoły itp. spłonę­

ły. W śród europejczyków ranny został 
jeden dziennikarz oraz dowódca ambu 
lansu brytyjskiego dr. Meily, którego 
postrzelono w płuca. Zabita została mi 
sjonarka amerykańska Stad in przez 
zbłąkana kulę.
NA ŻYCZENIE FRANCJI PRZY­
SPIESZO N Y  MARSZ WŁOCHÓW  

NA ADDIS ABEBĘ
DŻIBUTI, 4. f>. Wobec powagi sy ­

tuacji rząd francuski porozumiał się z 
rządem włoskim, który telegraficznie 
nakazał dowództwu włoskiemu przy­
spieszenie marszu straży przednich, 
które w niedzielę znajdowały się w o-

dległości 40 km. od Addis Abeby — 
Dowództwo włoskie zarządziło konty­
nuowanie marszu w nocy.

Negus priy&gd'ie clo Londynu
LONDYN, 4.5. PAT. Poseł abi- 

syński dr. M artin  oświadczył przed­
stawicielom prasy , że nie wątpi, iż c e ­
sarz przybędzie niebawem do Londy­
nu przedtem jednak  uda si? do Pa. 
lestyny.

Dr. M artin  dodał, że po zynił już 
wszelkie przygotowania do tego, aby 
młodszy syn cesarza mógł przybyć do 
Londynu, gdzie pob erać będzie na­
ukę.

Dwa w a g sn y  srebra 
i k ssztćw nuści

RZYM, 4.5. PAT. Agencja S tebm i 
donosi z Dżibutti. że do pociągu spe­
cjalnego, wiozącego negusa i jego ro­
dzinę, przyczepione były dwa wagony 
ze srebrem i kosztownościami oraz 
6 wagonów z workami kawy.

Sukces wyborczy Frontu Ludowego we Francji
PARYŻ. 4.5. F ra n c ja  wybral i 

wczoraj ostatecznie swój parlament, 
k tóry  od 1 czerwca zaczyna swe czyn­
ności. Doty chczas nadeszły Wyr i ki z 
615 okręgów (brak trzech z odległych 
kolon i j). P rzedstaw iają  się one nastę­
pująco:

Socjaliści 146 mandatów, radyka­

łowie — 115, unja rep. demokratyczna
ko­są,— 88, republikanie lewicowi 

inuniści — 73, niezależni radykałowie
— 31, unja socjalistyczna 26, dem. lu­
dowi —23, konserwatyści — 11, nieza­
leżni komuniści — 10, socjaliści nie­
zależni — 9.

Rzuca się w oczy ogromny sukces 
B a a g g g a a a — OBM a— MJii— iii1i mmm i « iiffi

W ciągu maja liczba zatrudnionych 
wzrośnie do 160.000

W ARSZAW A , 4. 5. Przyśpiesze­
nie uruchomienia robót publicznych 
dało w efekcie doprowadzenie liczby 
zatrudnionych bezrobotnych do prze­
szło 100 tysięcy robotników.

Jak  nas informują z kół rządowych 
— w przeciągli maja liczba zatrudnio­
nych wzrośnie do 1G0 tysięcy.

Insty tucje dysponujące kredytami 
otrzymały polecenie brania pod u w a ­

gę okoliczności, czy w danem środo­
wisku panu ją  warunki gwarantujące 
spokojne prowadzenie robót.

Od tego uzależnione będzie wyzna­
czenie robót i zwiększenie liczby za­
trudnionych.

Przy  braku gwarancji spokojnego 
prowadzenia robót, fundusze na walkę 
z bezrobociem skierowywane będą do 
innych miejscowości.

Z aw ieszen ie  w y k ł a d ó w  
ns PaSitecfwee W arszawskie!

W ARSZAW A, 4. 5. PAT. W związ 
ku z zajściami antyżydowskiemi na 
Politechnice warszawskiej rektor Po­
litechniki zawiesił wykłady aż do ot-

Straszliwy huragan w Urugwaju
Kilku nabitych, zg ó rą  100 rannych

B U EN O S A IR E S  5.4. PA T . Do-
noszą z Montevideo (Urugwaj), że 
straszliwy huragan zburzył doszczęt­
nie 20 domów w miejscowości Arroyo 
Grande, gdzie 13 osób zostało rannych, 
oraz poczynił prawdziwe spustoszenia

w miejscowości Nelo, gdzie zginęło 
6 osób, a przeszło 100 zosbało rannych 

S tra ty  m aterjalńe w obu miejsco­
wościach oblicza s:ę na przeszło 300 
tys. pezów urugwajskich. H uragan  
szalał zaledwie przez półtorej minuty.

Katastrofa samolotu
LONDYN, 4. 5. PA T . W okolicach 

Chartumu rozbił się angielski samolot 
wojskowy. Pilo t i jeden z pasażerów 
ponieśli śmierć, drugi pasażer jest cięż 
ko ranny. Pasażerowie byli urzędni­
kami ministerstwa lotnictwa.

W@t$r§iil u wojewody Grażyńskiego
K A T O W IC E , 4. 5. PA T. Dzisiaj 

bawiła u wojewody dr. Grażyńskiego 
z wizytą delegacja weteranów 1863 ro 
ku w osobach Adama Wojciechowskie 
go, W iktora Malewskiego i Ludwika 
Nowakowskiego w towarzystwie p re­
zesa Stowarzyszenia Opieki nad W e­

teranami mjr. Dunin - Wąsowicza.
Delegacja podziękowała wojewo­

dzie za gościnne i serdeczne przyjęcie 
jakiego doznali weterani na ziemi ś lą ­
skiej w związku z ieb uczestnictwem 
w uroczystościach powstańczych.

komunistów, którzy z 11 mandatów 
w poprzedniej Izbie, powiększyli swój 
stan do 73 mandatów. W samym ty l­
ko Paryżu  na 3t) mandatów zdobyli 
oni aż 16.

Jak ie  będą następstw a ogromnego 
sukcesu wyborczego Frontu  Liniowe­
go, narazie niewiadomo. Powszechnie 
liczą się z powstaniem rządu lewico­
wego, Ferow anego przez socjalistów. 
Komuniści już podczas wyborów zde­
klarowali się, iż do rządu nie wejdą, 
skłonni są jednak poprzeć rząd lewi­
cowy.

P rem jer  S a rrau t  stra; ił we wczo­
rajszych wyborach _ pięciu członków 
swego gabinetu, którzy do izby nie 
wejdą. Następstwem tego będzie te- 
kentrukeja rządu, a może w oghe 
zmiana cal-Igo gabinetu. Tc spmwy 
rozstrzygną się w najbliższych dniach

Złodzieje
splądrowali biuro policji

CHORZÓW, 4. 5. PA T . Onegdaj- 
szej nocy nieznani sprawcy wlanrdi 
się do biura Policji Miejskiej w Cho­
rzowie i skradli z laurka 350 zl. g o ­
tówką oraz znaczną ilość znaczków 
magistrackich na targi. Złodzieje zib 
szczyłi lub porozrzucali akta znajdują­
ce się w biurze. Policja państwowa 
prowadzi energiczne dochodzenia,

A m y  M o ł l i fo n  
leci po rekord

LONDYN, 4. 5. PA T . Dziś o godz. 
9 rano lotniczka Am y Mollison pono w 
nie wystartowała do lotu Anglja —-• 
Przylądek Dobrej Nadziei, celem po­
bicia rekbrdu na tym dystansie.
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Samoloty stratosferyczne w armii Z. S. R. R. “ S S M l S ®
Gigantyczny rozwój czerwonej floty powietrznej

W  prasie niem ieckiej pojaw iły  się 
sensacyjne szczegóły o świeżo utworzo 
nej w Sow ietach eskadrze wojskowych 
samolotów stratosferycznych, k tó ra  w 
chwili obecnej przydzielona została do 
arm ji daleko - wschodniej m arszałka 
Błiichera.
Ogólny stan  lotnictw a wojskowego 
ZŚRR. oceniany je s t na  0000 samolo­
tów, z czego jedną  p ią tą  stanow ią cięż 
kie czteromotorowe bombowce. N ieza­
leżnie od tej cy fry  w kw ietn iu  została 
ukończona
budowa pierwszej eskadry samolotów 
stratosferycznych, które stanowią os ta 
tui wyraz techniki lotniczej
i mogą być uw ażane za najstrasz liw ­
szą broń X X  wieku.

Samoloty fe wzbijają się na wyso­
kość 12.0-00 metrów i rozwijają szyb­
kość dochodzącą do ÓSMI kim. na godz.

Zbudowane całkowicie z m etalu po 
siada ją  herm etycznie izolowaną kabi­
nę. Prom ień ich akcji w yraża się cy trą  
2000 kim. Oznacza to, że nowe samolo 
ty  stra tosferyczne m ogą  przeleiieć 
2009 kim. bez potrzeby lądow ania . u- 
zupełniania zapasów środków pędnych

Sam oloty stratosferyczne, przezna­
czone są do i. zw. bom bardowania ma 
sowego. Poniew aż precyzyjne celow a­
nie z tak iej wysokości jest niemożliwe, 
sam oloty te posiadają specjalne maga 
zyny, um ożliw iające zabranie 2 do 3.5 
tysiąca bomb term itowych.

A tak  ze s tra to sfe ry  przedstaw ia ol 
brzym ie niebezpieczeństwo, albowiem 
samoloty lecące na wysokości 12 tysię­
cy metrów, są zupełnie niesłyszalne i 
oczywiście niewidoczne.

W  razie a taku  deszcz bomb term ito 
wych spada dosłownie z nieba, a  dzia 
la przeciwlotnicze, ink również zwykłe

Kiedy nie  przys ługuje
prawo do renty w d o w ie j?
Zakład ubezpieczeń społecznych wy.iaś 

nia w jakich  wypadkach renta wdow ia /.o 
staje zawieszona, względnie, jak ie okolica  
naści w ykluczają w ypłacanie tej renty.

R enta wdowia u lega zaw ieszeniu n% 
czas trWania ponownego m ałżeństw a wdy 
wy. Jeżeli wdowa, korzystająca z renty 
zgłosi roszczenie o odprawy z powodu po 
nownegó zawarcia m ałżeństw a, prawo do 
renty w dow iej ustaje; odprawa z powodu  
ponownego zam ążpójścia w ynosi potrójną  
rentę wdowią.

Okoliczności, w ykluczające prawo do 
renty wdowiej, .są następujące: .1) śm ierć 
ubezpieczonego m ałżonka przed upływ em  
6 m iesięcy od dnia zaw arcia m ałżeństwa, 
z wyjątkiem  wypadku, gdy śm ierć nastą  
piła wskutek przyczyn, które zaszły po 
zawarciu m ałżeństwa; ił) zawarcie zvviaz 
ku m ałżeńskiego z ubezpiecz, po ukoń­
czeniu przez niego 55 lat życia, łub w ehwi 
li. gdy pobierał on już rentę inwalidzką  
lub starczą; 3) spowodowany winą m ał 
żonki rozdział m ałżeństw a, istn iejący  w 
chw ili śm ierci, a orzeczony w sposób prze 
wdziany w obowiązujących przepisach  
prawnych; 4) rozwód przeprowadzony 
Zgodnie z obowiązującym i przepisam i.

BE N ZY NA  STA N I E J hi.
D ow iadujem y się, żc kom itet m otoryza  

eyjny przy min. kom unikacji, powziął u- 
chw ałę uznającą konieczność obniżenia  
cen m aterjałów  pędnych, a przedewszyst 
lciem ceny benzyny, która powinna kosz­
tować 35 gr. (dotychczas 70 gr.) za litr .— 
Można to uzyskać p r z e z  jednoczesno ot ni 
żenić ceny sam ej benzyny przez prodncen 
tów oraz przez zm niejszenie ciążących na 
benzynie różnych dodatków skarbowych.

Om awiana uchwała jest częścią całego  
szeregu zarządzeń przygotow aw czych dla 
ruszenia z m iejsca spraw y m otoryzacji 
kraju.

Obecnie uchw ały kom itetu  m otoryza­
cyjnego są przedm iotem  m iędzym inister- 
jalnych  rozważań. N iezaw odnie uchwała  
ta niebawem  w ejdzie w życie. Tego rodzą 
ju posunięcie, nawet w m niejszych roz­
m iarach, stanow iłoby poważną u lgę dla  
autom obilistów , ruszając- jednocześnie z 
m iejsca zagadnienie m otoryzacji.

sam oloty są  niezdolne podjąć kontro 
fensyw ę przeciw  eskadrze samolotów 
stratosferycznych, a taku jące j z pod­
niebnej wysokości.

W edług planu rozbudowy lotnictw a 
jeszcze w bieżącym roku fabryk i sowie 
ckie w yprodukują k ilka eskadr s tra to  
sferycznych, przyczem  technicy so w i cc 
cv w yrażają nadzieję, że uda się im 

tvi«Vs>t»iiiui s?' 1 knA nci or1w 'T'*‘

wych stra toapara tów  do 6CY). kilome­
trów  na godzinę.

Potencjonalna groza zaw arta  w gi 
gantyeznie rozbudowanem  wojskowern 
lotnictw ie sowieeldem w inna być r rze 
strogą dla Europy. Poza W iochami 
może żadne inne państw o europejskie 
nie dotflenilo w takim  slooniu lu-uni 
lotniczej jak  ZSRR.

Pi £18
nssesa

doskonałe, pełnowartościowe 
znane ze swej dobroci

piwo sieleckie.-
jasne pilzeAskie 
ciemne monachijskie 

„ słodowo-słodkie
z Browaru Gwarectwa „Hrabia Renard"

W  SosnOWCU (Telef. Nr. 28 I 38).
Polecamy również Sód sztuczny 2 wody źródlanej.

Ciekawy krawiec ■■ statystyk
K raw iec Deezo Cząky, arbiter elegan- 

tiorum  z m iasteczka w ęgierskiego o niez 
.byt łatw ej do w ym ów ienia nazw ie H  dme 
zovarsahely, postanowi t pew nego piękne 
go dnia podjąć operację statystyczną, któ 
raby ujaw niła, ile  w łaściw ie pociągnięć  
ig ły  m usi dokonać krawiec, aby uszyć gar 
n itur m ęski. Po czternastu dniach kłopo­
tliw ych  i żm udnych obliczeń, przekona? 
się ciekaw y Czaky, iż na uszycie garn itu  
ru dla m ężczyzny, liczącego 1 m ir. 72 cm. 
wzrostu poti-zcjbą ,74.3|2 Śrlęgi- zĄ ogą, zaś 
85.679 dokińianyćji feeżn ic i 38.713 riu ma-

szynie do szycia. A le i  tego było m u u,-a 
to: chciał stw ierdzić jeszcze, ile  ściegów  
w ym aga każda część ubian ia . Spodnie ńp. 
w ym agają dokonania 7786 ściegów  ręci? 
nie i 10.980 na m aszynie, kam izelka — 
5879 ściegów  ręcznych i 7492 śc ieg i m a­
szynowe. Zachwycony sw oją pracą, kra­
wiec zabrał się  teraz do innej próby s ta ły  
stycznej: postanow ił W yliczyć ile  śc ie­
gów  trzeba wykonać dla uszycia palt-a. Hą 
jeszcze filozofow ie wśnpd krawców; we. 
gieisk icli.

W ARSZAW A, 4.5, W czoraj o godz, ltX 
po nabożeństw ie w kapliczce w Ogrodzie 
Botanicznym , grupa studentów endeckich  
która była obecna na m szy św-, u u rm o-  
w ala pochód, w  liezb ie około 500 osób i u- 
dała się na dziedziniec U niw ersytetu

U czestnicy pochodu, wznosząc okrzyki 
andyżydow skie udali s ię  następnie na No 
w y Świat, gdzie w yb ili szybę w m agazy  
nie instrum entów  m uzycznych. W skutek  
tego zajścia z głów nej kom endy P . P. nad 
szedł patrol policyjny, kiióry rozpędził u 
ezestników  dem onstracj i.

Rozproszeni dem onstranci (przedostali 
się  różnem i u licam i do Al. U jazdow ­
skich. gdzie przy PI. na Rozdrożu napadli 
kilku  przechodniów żydów.

W  w yniku bójki, która W ywiązała się 
pom iędzy napastnikam i a napadniętym i 
zostały  poturbowano 4 osoby.

A w anturników  policja rozpędziła przy 
pom ocy strum ieni w ody z m otopom py. Po  
zos iaw iłi oni na jezdni k ilkanaście lasek  
i kastetów.

Broń sowiecka
dla armji litewskiej

M OSK W A, 4.5 — W  tutejszych ko; 
lach politycznych przyw iązują Ru?ą 
wagę do w izyty szefów sztabów Lit­
wy i Łotwy w Moskie.

A kolach tych zapew niają, że w 
czasie n a rad  jak ie  litew.sk1' szef szta* 
bu generalnego odbył z m arszałkiem  
W oroszyłowem i Jegorow cin, ustalony 
został p lan  zorganizow ania arm ji liteW 
skiej przez instruktorów  arm ji sonb 
a poza tein L itw a zakupić m a w Rosji 
Sowieckiej wszelką nowoczesną broń 
d la  swej arm ji, korzystając  z długoter 
minowego kredytu .

A reszcie  do Moskwy przybyć ma 
większa liczba oficerów litewskich r.a 
przeszkolenie w sowieckiej technicznej 
akadom ji wojskowej .

m

Śmierć za naśladowanie bohaterów własnych powieści
W  tych dniach przed sądem łonctyń 

?-kim stanic młody k ry ty k  literacki, 
30-letni Douglas D urton, "skarżony o 
zabójstwo 20-letniego lite ra ta , Dou­
glasa Boseńi.

Douglas Bose, literat niepozbaw’o- 
ny talentu, chciał naśladować tryb ży 
cia swych bohaterów, ludzi brutal­
nych, któsz\ często wpadali w gniew.

Swą brutalność wyładował Bose na 
uroczej przyjaciółce Sylwji (lough.

Często pkazyw ala się ona znaj--- 
mym z podoiłem okiem, pokaleczoną 
tw arzą i ram ionam i pokrył cm i sińca­
mi. Przez długi okres czasu Sylw ja
znosiła brutalność kochanka, poniekąd dla ścisłego grona przyjaciół 
szczycąc się nią.

wanego Bose‘a i chce go porzucić, clr A 
go bardzo kocha.

B urton, chcąc rozweselić ofiar.- 
talności Bose‘a, urządził m ałą

hru  
lib a c ję

L ecz  p e w n e g o  d n ia  zn u d z iła  się je j  
ta  ..czu ło ść '1 k och an k a

i ‘poskarżyła się Burtonowi, prz> jacie 
łowi młodej pary, że ma dość zwarjo

Piccard znalazł „towarzyszy
d© lotu stratosferycznego

Bilet  podróży kosztuje tylko... 80.000 dolarów
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Profesor Pici ard, pionez lotów s tra  
losforycznyeli, zamieścił w pismach a- 
m erykańskieh ogłoszenie treści nastę 
p u jąc e j:

„Poszukuję partnera do mego naj 
bliższego lotu w stratosferę, który 
mógłby zapłacić za to 80.1190 dolarów44

W brew  pesym istycznym  przewidy 
waniom, Pieca rd otrzym ał 22 poważne 
oferty, nie licząc wiele niepoważnych. 
Cóż to za ludzie, którzy chcą ryzyko 
wać życie za 80.000 dolarów!
Na ich czele stoi dwóch japońskich 
m iljonerów. którzy ofiarow ali po 
100.000 dolarów, pod w arunkiem  je d ­
nak, że Jot odbędzie się w Japon ji.

Zgłosiła się 50-lctnia wdówka, któ­
ra stawia jeden warunek: w razie nie 
szczęśliwego wypadku, mmi się jej 
postawić pomnik.

Pow na południowo - am erykańska 
żona fab rykan ta  zaklina P iecarda, żo 
by tylko ją zabrał, gdyż chce mieć w

swoim nudnym , ckliwym, pełnym  wy­
gód i rozkoszy życiu, jeden interesują 
cy dzień.

Z innych kandydatek należy wymrę 
nić szwedzka letniczkę, właścicielkę fa  
bryki rowerow w Am ery. o, k tó ra  o- 
prócz tego kom ponuje i koniecznie 
(lice mieć tego rodzaju przeżycia dla 
napisania „opery stratosferycznej4*.

In n a  bogata dam a z Delhi zgadza 
się na współudział w podróży7 pod wa 
runkiem , że n ik t się o tern nie dowie.

N iestety , żadna z kobiet nie m a 
szans,
znakomity Belg oświadczył bowiem, żo 
z kobietą za żadną cenę nie poleci, a to 
tembardziej, że dosyć zgłosiło się pa­
nów.
N ajstarszy  z nich m a la t 71, najndod 
szy la t 14.

Pioe.ard będzie miał z czego wybie­
rać, a najważniejsze, będzie-miał za co 
lecieć.

Wieczorem odbył sic w mieszkaniu 
pewnego rzeźbiarza. P o d la s  kolacji 
B urton zarzucił l i t e r a to w i ,b r u t a ln ie  
trak tu je  Sylwję. Bose odparł rnu dość  
opryskliw ie. Doszło między nimi do 
sprzeczki, która staw ała sir ,-oraz «\v i 
towniejsza. W pewnej chwili Burbu. o- 
ł urzony do żywego, zerwał się z nnej-j 
sca,
chwycił rylec rzeźbiarza, podbiegł do 
Bose‘a i zaczął go okładać po głowie.

L iterat padł na podłogę nieprz\ !o- 
m ny i następnego dnia wyzionął ducha’ 

Rozpraw a sądowa zapowiada . ię 
s :ę dość ciekawie. Lekarze którzy zb i 
dali zwłoki zabitego lite ra ta  orżekii, 
że czaszka Bose‘a była uienorm ahba 
cienka i że uderzenie B artona człow ij 
kowi o normalnie zbudowanej czuszcu 
nie wyrządziłyby większej krzywdy- 

Poza tern obrońcy Burl (n a  staro  'ą  
się wykazać, że nie jest on całkiem . - r 
m alny. W śród je g o  listów znaleziun , 
jeden, który dość dobibue-o tr-m 
świadczy.

„Od pewnego czasu — pisze B urion 
— przeżywam  jakąś niezwykłą prm - 
mianę. Moje żyicće stało się czeta? w ro 
dzaju  n ieprzerw anej ekstazy. Mogę 
spędzić całą noe, w yciągnięty na 
grzbiecie, napełniając pokój głośnym 
śmiechem, łub drżeć na wspomnienie o 
oudownych p rzeżyci ach“.

Czy sąd uzna B urtona za nieodpo­
wiedzialnego za swe czyny i wyda ła­
godny wyrok, w y też*  n a j l l i / s z ł  
f przyszłość.
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Wymowa manifestacyj 1-majowych
S p oko jn ie  m an ifestow ał św ia t  p in  

cy  d n ia  1 m aja .  T ysiące  robotn ików  w 
zw arty ch  szeregach  przeszło przez m i­
ce m ia s t  i m iasteczek. P o w iew a ły  
sz tan d a ry ,  wysoko wznosiły  się t r a n ­
sp a ren ty ,  rozbrzm iew ały  pieśni i o- 
k rzyk i.  R obotn ik  m anifestow ał na  
swój sposób p raw o  do pracy ,  p raw o do 
walki o lepi ze w a ru n k i  p racy ,  podkre­
ślał godność i znaczenie pracy .  W ielo 
le tn ia  m iędzynarodow a t r a d y c ja  swa; 
ta  robotniczego m a spec ja lne  znaczenie 
n nas, m an ife s ta c je  bowiem 1-m ajowo 
w  okresie  zaborów łączyły najczęściej 
h a s ła  w yzw olenia ludu pracu jącego  z 
w yzw oleniem  k ra ju ,  z odzyskaniem  
niepodległości.

R obo tn ik  polski walczył i walczy 
dzis ia j o skrócenie czasu pracy, o lep 
sze place, o p ra w o  do rep rezen tac j i ,  > 
w łaściw e m iejsce w organ izac j i  pro­
dukcji  i o rgan izac ji  P a ń s tw a ,  ale tak  
ja k  daw nie j,  w iązał możność uzyskan ia  
lepszych w aru n k ó w  pracy z wywalcz? 
n iem  niepodległego bytu, tak i dziś w 
większości sw ojej  stoi w dalszymi ciągu 
•na g runc ie  państw ow ym .

P ie rw szy  m aj przeszedł spokojnie. 
Poza drobnem i incyden tam i,  w ywołane 
mi czy to przez g ru p k i  młodzieży z 
pod znaku  O- N. R. u, czy też komin.i 
stów, porządek  nigdzie nie został za 
klócony. S pokojn ie  m anifest  owal rów ­
nież robotn ik  na  ulicach Uzęstocli •wp­
ić rakow a i L w o w a mimo trag icznych , 
a  tak  bliskich wspom nień. To też ehr- 
einż święto p ierw szom ajow e i w roku 
zeszłym i lat ubiegłych odbywało się 
również w porządku , — spokój tego ­
rocznego obchodu nab iera  spec ja lnego  
w y razu  i w ym ow y.

W  osta tn ich  miesiącach wzmogło 
się w w ielk im  stopniu  napięciu  walk 
robotniczych. W szys tk ie  p raw ie  więk 
sze ośrodki przem ysłow e s ta ły  się wi­
d o w n ią  n ieu s tan n y ch  s t ra jk ó w  zw y­
kłych i okupacy jnych .  Liczba s t r a j ­
ków  w z ra s ta ła  nieomal z miesiąca r.a 
miesiąc. R obotnicy  s t ra jk iem  zm u­
sić chcą przedsiębiorcę, aby nie o ln i-  
żał im zarobków, lub aby zarobki pod­
niósł. W  wielu w ypadkach  są to place, 
zm uszające  do życia poniżej j a k ie g o ­
kolwiek m in im um  egzystencji.  R obo t­
n ik  chce wałczyć o z a w a r i e  um ow y 
zbiorowej, k to rń  jak o  tako  g w a ra n tu je  
m u lepsze m ero  w a runk i  pracy, d ice  
zm uszać przedsiębiorcę do ho n o ro w a­

n ia zaw arte j  już  umowy; s t r a jk  era 
p ra g n ie  bro » ć się przeciw redukcjom , 
p rzec iw  za m y k a n iu  w a rsz ta tó w  p r a ­
cy, walczyć o p raw o  należenia do 
zw iązków  zawodowych. W innych wy 
padkach  słusznych czy n iesłusznych  
(dice bronić delegatów  robotniczych, 
redukow anych n ie jednokrou  de ty lno  
za energ icznie jszą  obronę załogi robot 
niczej, s t ra jk ie m  s ta ra  się zmusić p rzed  
siębioreę, by nie nak łada li  na ro b o tn i­
ków p racy  ponad  siły  pod  p re te k s te m  
je j  „rac jonalizac j i"— słowem walczy > 
cały szereg żądań. Do walki zmusza 
często fałszywa zupełnie i szkodliw a 
p o l i ty k a  przedsiębiorców , k tórzy  w y ­
k o rzy s tu ją  obecną sy tu ac ję  g ospodar­
czą d la  zw iększenia w yzysku  ekonomi 
eznego robotn ików  i pozbaw ienia i h 
p rzy zn an y ch  im przez P a ń s tw o  sw o­
bód. Do w alki zmusza też często b r i k  
szeregu us taw , k tó rych  au to m aty zm

d zia łan ia  usunąłby  p rzyczynę w u-1 u 
za targów .

Obok robotn ików  za trudn ionych , za 
ezynają  w osta tn ich  czasach m a n i f e s t o  
wać bezrobotni. D ługa  nędza, brak  ua 
dzieł w w ielu  w y p a d k ach  na u z y s k a ­
n e  pracy, pozbaw ienie zasiłków i p o ­
mocy, dopom ina  się w te j  form ie <> 
ohleb i pracę.

W a lk a  robo tn ików  i m an ife s ta c je  
bezrobotnych m a ją  w większości ściśle 
ekonomiczne podłoże. Naturalnie- j e d ­
n ak  w momencie w alk i zawsze mogą 
w ydarzyć  się n iep rzew idziane  w y p ad  
ki, zawsze mogą do w alki ekonom icz­
nej doczepić-się elem enty , m ające  inne 
ca łk iem  cele na w i nok u. I  to w łaśnie 
je s t  najw iększym  niebezpieczeństwem .

P o osta tn ich  trag icznych  w y p a d ­
kach, opin.ja społeczna by ła  bardzo za  
n iepokojona; szerzyły się p lo tk i o w y 
wrotowy- h i an ty p ań s tw o w y ch  n a s t ro

Wydawnictwo „Exiresu Z wgłębia11
urządza w sobotę 9-go maja o godz. 8-ej 
w iecz  w sali g im nazjum  im. S t a s z i c a  
............ ... ........ .— ~  . w  S o s n o w c u
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ja c h  wśród  robotników, próbow ano za 
s t ro n y  w rog ich  P a ń s tw u  elem entów na 
dać tem u w szystk iem u char a k te r  poli­
tyczny; obaw iano  się, że tak ie  a n ty ­
p ań s tw o w e  w y s tąp ien ia  p rze jaw ią  się 
p rzedew szystk iem  w obchodach p ie :w - 
szomajowyeh.

I  w łaśn ie  n a  t le  obaw dzień 1 go 
m a ja  n ab ie ra  spec ja lne j  w ag i i wym n 
wy. S pok o jn y  p rzeb ieg  manifest,* .yj 
w calc-m P a ń s tw ie  świadczy, że robot­
n ik  je s t  zo rgan izow any  i Dwiadc/nio 
ny, ale  je s t  równocześnie k a rn y  i b y n s j  
m nie j  nie chce p rzekraczać  ra m  legał 
nej walki, jeś li  do tego go n ie  popy 
cha  zbrodnicza, a  obca w  w ielu  w y p a d  
kach  ręka.

R obotn ik  polski s ta ł  zawsze mocno 
n a  g runc ie  państw ow ym , zaświadczył 
c tern n ie jednokro tn ie ,  p rze lew a jąc  
k re w  w w alce daw nie j  n ielegalnej,  u  
po tem  legalne j,  o wolność k ra ju ,  nie 
zm ienił się i dziś, chce tylko, by  w ra­
m ach  P a ń s tw a  m ia ł  pracę, ehleb i swo 
bodę. Zgodni? z naszą  m aksym ą; wolny
i szczęśliwy obyw ate l 
stwie.

w L inem  P ań -
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E R T
Ł a sk a w y  i bezinteresow ny udzia ł biorą: ----------------
Józef Cetner (skrzypce), prof. Ś lą sk iego
K o n s e r w a t o r j u m  M u zyczn ego  w  K a t o w i c a c h  i
Jarzy Hermansan (śp iew ). : : . = = = = = = = :
1 ....... — ,~ ~ n  A kom panjuje  p. A D A  G Ł O W A C K A .
Całkowity dochód  p r z e z n a c z a  s ię  na n a jb .e d n ie js z y c h  Zagłębia .

Bilety w cenie  od zł 1.49 do zł. 3.99 do  
nabycia  w  A dm inistracji „Expresu Z a ­
głębia", S osn ow iec ,  Teatralna 1-a, te le ­
fon 4 97. U czn io w sk ie  —  po 50 groszy.L __________

Wobec groźby likwidacji życia organi­
zacyjnego polaków na Litwie

W ILNO, 4.5. W  ostatn ich  dniach m iało 
sią odbyć w Olieie na L itw ie walne zgro­
m adzenie miejscowego Polskiego Tow a­
rzystw a Drobnego K redytu . Przedstaw i­
ciel władz litew skich, k tó ry  przybył na 
to .zebranie, dom agał sic prow adzenia ol 
rad  w jeżyku litewskim , wobec cze.ęu ze­
b ran i • członkowie tow arzystw a, nie chcąc 
podporządkować sic, tem u nakazowi, po­
stanow ili nie odbyć zebrania.

Incydent w Olieie je s t konsekwencją 
dążenia władz litew skich do w yelinr.noya 
n ia języka poskięgo z życia organizacyjno 
go ludności polskiej na L itw ie. W ,5 dana 
ostatn io  litew ska ustaw a o stow arzysze­
niach ustala, że władze państw ow e m ogą

w edług własnego uznania  dom agać sie 
prow adzenia zebrań mniejszościowych or 
ganizaeyj społecznych w jeżyku państw o 
w y m .

Gdyby władze litew skie zam ierzały sto 
so wać’ przym us odbyw ania zebrań w .iezy 
kn litew skim  do wszystkich o rg an izac ji 
polskich na L itw ie, doprowadziłoby to w 
prak tyce d.o-całkowitego z likw idow ana 
życia organizacyjnego 2ć0-tysieczue.i rze 
szy ludności polskiej na Litwie.

Zaznaczyć w arto, że organizacje litew ­
skie na terenie Polski odbyw ają zebrania 
i prow adzą książki i protokoły w jeżyku 
litew skim .

Napoleon Bonaparte—„Bóg wojny
W 115 rocznicę zgonu cesarza Francji

Tętno chwili
PALĄCA SPRAW A.

Niem a w Polsce bardziej palących 
spraw  niż spraw y gospodarcze. N iem a 
dlatego, że w szystkie inne sa wprost, lub 
pośrednio ich funkcją. Jedna jedyna ty i 
ko gó ru je  i zawsze bedzie górow ać w 
liie ra rch ji celów polityki państwTa — (ebo 
eaż też że spraw am i gospodarczem i na.;_ 
ściślej związana) — obrona samodzielnoś 
ci i niezależności P aństw a, czyli spraw a 
arm ji. W szystkie inne — bez w y ją tku  — 
są ju ż  ty lko w ykładnikiem  stopnia rozwo 
ju  gospodarczego k ra ju . Zapoznawanie 
te j najp rostszej praw dy, lego elem en­
tarnego  truizm u, prow adzi nas w osta te­
cznym rezultacie w ślepa ulice takich  a b ­
surdów', ja k  pow'szechne nauczanie, które 
n ie  je s t powszechnem, ja k  pielęgnowanie 
l i te ra tu ry  i sztuki, z k tó rych  korzysta  
k ilk a  tysięcy ludzi w trzydziestoezterom il 
jonow ym  narodzie, ja k  ustawowe urlopy 
d la  części ludności m ającej p race w- kra ju  
ogrom nego s tru k tu ra ln eg o  bezrobocia, 
ja k  — przedew szystkiem  — w'aika ideolx 
gic-zna o ch a rak te r  rządów w' państw ie (de 
m okracja ezy au tok racja). P róbu jem y rzą  
dćw dem okratycznych w k ra ju , gdzio 
dwie trzecie ludności m a dochód pieprze 
k raczający  k ilkunastu  groszy dziennie.

S tąd  — wniosek; w szystkie nasze spo 
ry  wewnętrzne, w szystkie rozw ażania „}a 
k a“ ma być P o lska w inny ustąp ić  przed 
jednym , fundam entalnym  zadaniem  po 
odzyskaniu i u trzym yw aniu  przez nas mo 
zależności państw ow ej. Zadanie to streś­
cić można w form ule; osiągnąć w doeho 
dzie społecznym narodu  takie m inim um  
k tó re  by um ożliwiło trak tow anie  narodu 
tego w' całości jako podm iot procesów 
politycznych, społecznych i gospodar 
czycli w k ra ju .

(Naród i Państw o).

Dziś m ija  115 la t  od chwili, gdy  mi da 
lekiej w ysp ie  św. H eleny  zam kną ł  oc/.ji 
n a  zawsze N apoleon. Pam ięć  wie k.ego 
cesarza czci n ie ty lko  R ian c ja ,  ale i 
św ia t  cały, w idząc w nim nie tyle „ b o ­
g a  w o jn y -1, o k tó ry m  -piew a nas? 
wieszcz, ile jednego z tych w ybranych , 
k tó rzy  idą j.jrzed ludzki ścią i d ivg i 
je j  to ru ją ,  ciiociażby przez K re w ,  ból i 
śmierć.

W  hołdzie ku w ygnańcow i ze św 
H e len y  id.ą również i po lary , za 'ó w .  o 
z potrzeby  serca, j a k  i obow iązku  Hi 
s to r  ja  mówi nam  przecie/,  że Polska, 
p o li tyczn ie  p rzekreślona ,  na odgłos na 
poleońskich bębnów.- budząey ih  lu d z ­
kość do wolności, równości i b ra te r ­
s tw a  — p o w sta ła  i p rzez  najlepszych  
swych synów u tw orzy ła  pod w łoskiem  
niebem leg jony , u tw o rzy ła  n ieśm ierte l  
ną  p ieśń  o T ej,  co jeszcze r,ie zginęła 
i n igdy  zginąć nie może.

•Ten dreszcz n ieśm ierte lny ,  który, 
P o lsk ę  poprzez  tysięczne of ia ry  clopro

wadził do K s ię s tw a  W arszaw skiego , 
do wolnej, choć ty lko  na lat kilka W a r  
s /aw y ,  wolnego K ra k o w a  i Poznania 
— był n ie ty lko  żyw ym  p ro tes tem  p rz e ­
ciw gw ałtow i, popełn ionem u przez 
św ia t  wobec Polski,  ale był ż y w c u  
św iadectw em , że naród  polski nie s p o ­
cznie tak  długo, aż Polska nie s tan ie  
się znowu wolna, zjednoczona i n iep o ­
dległa.

Oto ta jem n ica  naszej czci, naszego 
hołdu ku N apoleonow i i jego wieik.ni 
p/esom. W  b o h a te rs tw ie  dziadów  i p ra ­
ojców naszych zak lę ty  został ten m ay. 
ezny ]iyd ku  wolności, k tóry  szedł n a ­
s tępn ie  poprzeż naród  nasz  i w la tach  
P9 3Q _  3 1 . j.863 i w r. Pi 14 kh-dy
w ielka w ybuch ła  w ojna, a młodzież n a  
sza chw yciła  za b roń  — i doprow adź.,  
w  rezultacie  do zm ar ły ch w stan ia  
Polski.

H is to r ja  m ów i nam  w praw dzie , że 
było wiele błędów w s tosunku  N apołe  
ona do Po lsk i i odw rotnie. Ale d?.iś po

u p ływ ie  przeszło w ieku  p a t rz y m y  na 
N apo leona  nie okiem  k r y ty k a  h is to ry  
eznego, ale okiem narodu , k tó ry  w 
śm ierci w ielk iego N ap o leo n a  i ofiarni 
U ó w ,  któ rzy  szli za nim  —- widział i 
widzi od radzające  się życie.

ZNACZKÓW P O C Z TO W Y C H  1 K A R I  
W Y C O F A N Y ! il Z OBIEGU.

Z dniem  1 czerwca wycofane zos taną  z 
obiegu przez M inisterstw o Poczt i T e le ­
grafów  znaczki i k a rty  pocztowe 89 róż­
nych wartości. M. in. nie będą więcej u- 
żywane znaczki 4(1 gr. ■/. widokiem zam ­
ku W awelskiego, 1 zł. z portre tem  P an a  
P rezyden ta  s ta re j em isji, 15 gr. k a rty  
pocztowe z se rii rzeźb W ita  Stwosza oraz 
znaczki 20 i 30 gr. z w izerunkiem  Żwirki 
i W igury .

W ycofane znaczki i k a r ty  pocztowe bę­
dzie m ożna w ym ieniać we wszystkich u- 
rzędach pocztowych do dn ia  30 czerwca.

P R G W O K A C .l A WY W ROTO W  A.
G dyby wogóle można było mówić o ,ia 

ki nikol wek pożyt&i, płynącym  z zajść i 
ekscesów ulicznych, w ypadłoby stw ier 
dzić, że wypadki, k tó re  rozegrały  się o 
s(.atnio w Chrzanowie, m ają  w arto  ,ć dy­
daktyczną. . ,

Bo zważmy: bezrobotni, ktoryc-ii zatrua  
ni ono na robotach publicznych, porzuca­
ją  nagle pracę, żądając, by dzień pracy 
skrócono do 6 godzin, a place pozostawio­
no na poziomie norm alnego dnia  cśmio 
godzinnego. G rupka warchołów te rc ry ­
zuje, przy użyciu siły, towarzyszów pracy 
poe/.cm tłum  udaje sic do sąsiedniej fąbry 
ki i zmusza, również siłą. robo ,ud’- w 
tam tejszych , nie m ających żadnych p'-wo 
(1 ów do s tra jk u , do porzucenia pracy. Na 
propozycje władz s ra j ku jący  w yłan a.ią 
delegacji; i mimo że je j i -zmowy z in 
f p.-kcją pracy zaledwie rozpoczęto, dein* U 
r-franci a tak u ją  policje s trz a fam ' z rewol 
worów’ i kam ieniam i. R ezultat: ran-
nych i poturbow anych policjantów . 1 z do 
m enstran tów  zabity, k ilku rannych. _

Z przebiegu tych  wypadków widać 
najdob itn ie j, że nie głód, nie bezrobocie i 
nie nędza, ale prow okacja wyw rotow a u - 
zbroiła  dłonie garstk i otum anionych robo 
tników  w C hrzanow ie przeciw policji. J a k  
wiadom o sy tu ac ja  na  ry n k u  pracy  jest w 
tym  roku bezsprzecznie lepsza niż w ul io 
g łym . Nie w ezem innem  tedy, ale w w y­
wrotowej, opłacanej przez Moskwę ag ita ­
cji, szukać trzeba źródła niepokojów.

^Dziennik Poznański).

✓
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Obniżka cen dotrzeć musi do konsumentów
Dane statystyczne dotyczące Zagłębia

Trudności gospodarcze, z jakiem i 
lw ią t  współczesny walczy, w bardzo 
flzybkiem nieraz tem pie zmieniają do­
tychczas obowiązujące poglądy, da jąc  
pierwszeństwo nowoodkrywnnym p r a ­
wdom, rodzącym się pod wpływem co­
dziennych, życiowych konieczności.

Obeserwując zmagania się o u t rz y ­
manie równowagi gospodarczej, m u­
simy zbliska przyjrzeć się procesowi 
wpływu rządu na kształtowanie się. 
cen. Zjawisko kształtow ania cen przez 
rząd spotykam y bowiem w wielu k ra ­
jach. W  niektórych próby wypadły 
doskonale, w innych nie powiodły się. 
Problem jednak  pozostał niezmienio­
ny i jest  wyjątkowo aktualny , ponie­
waż najbliżej dotyka zagadnienia by­
tu szerokich rzesz społecznych.

N.skio zarobki świata p iacy  wym a­
gają silnej i sprężystej kontroli rzą- 
dwej w dziedzinie kształtowania się 
cen.

P rzy  niskich bowiem zarobkach 
obniża się zdolność nabywcza, zada­
niem zaś rządu winno być utrzymanie 
równowagi w ten sposób, aby nawet 
przy niskich płacach, obywatel nie był 
zmuszony do obniżania swego staudar  
tu życia.

Dane statystyczne świadczą, że ce­
ry artykułów pierwszej potrzeby w 
Polsce w ibdfi r. w porównaniu (Jo

ś r . nietylko nie uległy w ydatn ie j­
szej obniżce, ale u trzym ują  się ?>a 
równym po/jemie, przyezeiii u niektó­
rych zarysowuje się częściowo zwyż­
ka.

Vvcżmy dla przykładu cyfry  p oda . 
no przez „Wiadomości sturystycznej', 
Ą dotyczące cen detalicznych a r ty k u ­
ł ó w  żywności w Sosnowce (r-eny po­
dane za 1 !-:g. względnie l i tr  — w zło­
tych).
 ̂ W marcu 193.: r. w Sosnowcu ceny 
były następujące: mlek-- — 25 gry
mąka pszenna — 4.) gr., kasza jęcz­
m ienna -—? Tij gr., masło wyl-orowe — 

>:L, ja jk a  — 10 gr., mięso wolow e —- 
1-10 zł., mięso wieprzowe — 1.40 z ł.

i « n  . i  :  • • - • -  ’

Natomiast w marcu 1938 r. ceny 
te w  Sosnowcu były następujące: 
mleko — 25 gr., mąka pszenna—32 gr., 
kasza jęczmienna — 28 gr., masło w y ­
borowe — 3.20 zł., jaja — 8 gr., mięso 
wołowe — 1 zł., mięso wieprzowe — 
1.16 zł., słonina — 148 zł., ziemniaki 
— a gr.

Obecnie znowu w Zagłębiu Dąbrów 
skiem nastąpiła dość znaczna podwyż­
ka cen artykułów pierwszej potrzeby

Dlatego też wpływ rządu na r e g u ­
lowanie cen nie może ograniczać się 
jedynie do w ydaw ania  zarządzeń i 
kształtowania cen „od biurka'*. Do­
świadczenie wskazuje, że tego rodzaju 
akcja przynosi małe rezultaty . Akcja 
rządu, zmierzająca do usta lenia  wzgl. 
obniżenia cen musi być popartą, n ie­
tylko na zarządzeniach „laurkowych", 
lecz na kstotnem w nikaniu w koszty 
produkcji i organizację handlu pro­
duktam i pierwszej potrzeby. Akcja

rządu nie może ograniczać się do p o ­
wierzchownych środków, lecz wymaga 
zastosowania środków, któreby usu­
nęły z naszego życia gospodarczego 
długi łańcuch pośrednictwa, ś ru b u ją ­
cego ceny bardzo — nieraz — wysoko. 
Tu bowiem tkwi jedna  z zasadniczych 
przeszkód dostosowania cen. do zdol­
ności nabywczej społeczeństwa-

Dletego też istota akcji rządu m-e/i 
polegać na silnej ingerencji i spręży­
stej kontroli pośrednika, którego dzia­
łalność w Polsce jest clla społeczeń­
stw a istną, „czarną magją".

Ceny artykułów  na  naszym rynku  
wewnętrznym muszą być dostosowane 
do warunków wr jakich znajduje  się 
społeczeństwo.

Skromne budżety rodzin robotni­
czych wobec wysokich cen są ciągle 
nadwerężane i w skutek tego robotni­
cy coraz bardziej obniżają swoją stopę 
życiową.

Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera.
To potęguje powab i uwydatnia wygląd m łodzieńczy. 

T ysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam,
 s to s u ją c ------

Krem I mydło „LACTOL9N”
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE.

Sądowy finał nieporozumień małżeńskich
Jedna  z wielu spraw, będących na­

stępstwem złego pożycia małżeńskie­
go, była przedmiotem wczorajszej roz­
p raw y w sądzie okręgowym w Sos­
nowcu przeciwko 38-letniemu S tan i­
sławowi Bożkowi z Pohulanki, w p o ­
wiecie zawierckim.

Bożek od roku nic żył z żoną i z a ­
mieszka! oddzielnie, porzucając żonę 
wraz z dzieckiem. Pewnego dnia lic­
zek chcąc zemścić się na żonie, obmy­
ślił szatański plan. W targnął do ndesz

nie. usiłował zabrać dziecko.
Między małżonkami wywiązała się 

formalno bójka o dziecko, wreszcie 
Bożkowa zmuszna była szukać pom o­
cy na posterunku policji.

Zajście zakończyło się *.©ciągnię­
ciem Bożka do odpowiedzialności kur­
nej i skazaniem go na trzy miesiące 
więzienia. Niezależnie od tego Ilożck 
odpowiadać będzie przed sądem za 
pogróżki pod adresem swej żony, k tó ­
rą przyrzeki zabić przy najbliższej

obowiązuje nadal
Z dniom 31 m aja  br. upływa te r ­

min wymówienia urnowy zbiorowej 
w przemyśle górniczym Zogiębia Dą­
browskiego. którą stosownie do do- 
yzji komisji rozjemczej należało wy­

mowie na miesiąc wcze-’niej, i. j. 
39 kwietnia hr.

l  inowy lej przemysłowcy nie wy-

Z łodz ie je  w p otrzasku
a

Policja w Będzinie zatrzymała nie 
jaką Marię Aksamit...bez stałego miej 
si a zamieszkania. Zatrzymana poszu­
kiwana jest za liczne kradzieże przez 
sądy w Będzinie, Dąbrgwie, Żarkach 
i Kielcach. Złodziejkę osadzono w wię­
zieniu.

W Sosnowcu ujęty został Józef K a ­
nia (zam. Sosnowiec, Staszica 14), któ 
ry dokonał kradzieży mieszkaniowej 
na szkodę Apolonji Kowalczyk, zatnie 
szkaluj w Zagorzu. Część skradzionych 
rzeczy odebrano. Kanię przekazano 
władzom sądowym.

Po t r a g i c z n y m  w y p a d k u
kop.  Stslvav

J a k  to donieśliśmy, na kopalni

mówili, zatem ważna ona jest automa­
tycznie na dalsze trzy miesiące.

Związki zawodowe zawiadomiły o

tym fakcie delegatów rohotni/zveh. 
którzy ze swej strony poinformowali 
robotników

Umysłowo chory powiesił się w lesre
Ludzie przechodzący przez las we 

wsi Malinowice, w gminie Wojkowice 
Kościelne dokonali strasznego odkry­
cia.

Na jednym z drzew wisiały zwłoki 
jakiegoś mężczyzny, kołysząc sic na 
wietrze.

J a k  się okazało były  to zwłoki 27- 
le tn iego  Jozefa  Łapanow skiego, u m y ­
słowo niedorozwiniętego mieszkańca

wsi.
Łapanowski popełnił samobójstwo. 

Od dłuższego czasu chory nosił się z 
zamiarem pozbawienia się życia i czę­
sto wspominał o tern w rozmowach z 
otoczeniem.

Ostatnio korzystając z nieuwagi do 
mowmikńw Łapanowski udał się do 
lasu i powiesił się na drzewie.

k a l w u
PROGRAM OGOLNOPOLSKL

W torek, 5 urn ja.
6.30. K iedy ranne w stają zorze. 6.50. 

P ro g ram y  lokalne. 7.20 Dziennik poranne. 
7.30 P ro g ram  na dzień bieżący. 8.00 Audy­
c ja  d la  szkół. 1157 Sygń&ł czasu. 12.03 
Dziennik południowy. 12.15 A udycja dla 
szkół. 13.10 Chwilka gospodarstw a dom i- 
wogo. 13 20 P ro g ram y  lokalne. 15.15 W in 
do mości o eksporcie polskim. 15.30 Pro- 
g ram y  Lokalne. 16.00 Skrzynka PKO. 1C.45 
DMa P o lsk a  śpiewa. 17.00 S karby  Polski. 
17.15. K oncert kam eralny . 17.50. Skrzynka 

językowa. 18.00 Sam e rum by. 1935 Wiatk* 
mości sportowe. 19.45 Pogadanka aktuul 
na. 20.00 F elje ton  literack i. 20.10 K oncert 
sym foniczny. 22,00 P ro g ram y  lokal no 
23.00 W iadom ości m eteorologiczne 2305 
P ro g ram y  lokalne.

KATOWICE.
W torek u m aja.

7.30 P ro g ram  na  dzień bieżący. 7.'9 
1 łyty. 13.20 Sam e wiązanki 15 20* W iado 
mO:^ 1-Sl^ (,0We- 15.22. W iadomości bieżą 
tc' i ? 7 -V y ' 48.30 W ybór zawodu. 19.04 
k eljeton sportow y. 1910 P ro g ram  na dzie i 
n astęp n y ._ 19.20 K oncert reklam owy. 19.‘5 
Wiadomości sportowe. 22.30 P łyty . 22.4.1 
N ajw iększa polska trag iezka — H efe- > 
•Modrzejowska. 23.05 P ły ty .

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Środa. 6 m aja.

.G'3 n ” Kiedy l a <uie w stają  zorze‘‘. 6 53 
P obudka do g im nastyki. 6.50. P rogram  lo­
kalny. 7.39. D ziennik poranny. 8.00. A udy­
cja  dla szkół. 8.10. P rzerw a. 11.57. Sygnał 
czasu. 12.05. Dziennik południowy. 12.15. 
K ak tusy  i gruboszow ate w naszych rnie-z 
kam ach. 12.80 K oncert oik. 13.10 Chw ilka 
gospodarstw a domowego. 13.15 P rogram y 
lokalne, 15,15. W iadomość i o eksporcie poi 
skini. la.20 P ro g ram y  lokalne. 18.00 Zagad 
ki m uzyczne d la  dzieci. 16.20 Trio Polski- - 
go Rad ja . 16,45 Rozmowa muzyczna. 17 0 
D yskutujm y. 17.20 Koncert. 17.50 Z yg­
m unt I  reud w 80-tą rocznice urodzin, 
odczyt. 18.05 Popularno a r  je  operowe. 18 O • 
P ro g ram y  lokalne. 19.35 W iadomości spoi- 
towe. 1945 P ogadanka ak tualna. 2000 Pro 
g ram y  lokalne. 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.y,i Obrazek z Polski współczesnej. £1 50 
Twórczość F ry d e ry k a  Chopina. 2140 A r­
ka  przym ierza. 21.55 Pogadanka a k tu a '-  
na. 22.05 P ieśn i o K w iatach. 22.35 Muzy 
k a  taneczna. 23.00 W iadomości m eteoroio 
giozuo.

W IELKA ŻAŁOBNA TRANSM ISJA Z 
WILNA.

W uroczystych audycjach 11 i 12 maja, 
nadawane przez Polskie Rad jo, reportaże 
pełne nastroju zajmą poważne miejsce. 
Dnia 11.5 o godz. 21.11 rozlegnie -ii; bie’e 
dzwonów /, Kościoła Św. Teresy, a /, p la­
cu Lukiuskiego —- uroczysty apel wojsko 
wy.

IV dniu 12 maja, już o godz. 7.45 wielka 
żałobna transmisja z W ilna pogrąży w 
głębokim w zruszeniu sercach wszyatkh u 
Polaków. Rozpocznie się ona nabożeń­
stwem w' kościele św. Teresy, stąd po- 
dąży pocdiód żałobny na cmenfarz na Rus 
sie. Jak już wszystkim wiadomo, bedrie 
to przeniesienie Serca Pierwszego Ma. - 
szalka Polski Józefa Piłsudskiego i Pro­
chów Jego Matki św. p. Marji z Biller, i- 
czów Piłsudskiej do mauzoleum na cmen­
tarz. Polskie Radjo zainstalowało mił.m- 
fony wzdłuż całej trasy, wysyłaj.*’? T ‘- 
cjalnych reporterów. Nieprzerwany w 
swej ciągłości kilkugodzinny reportaż z tej 
bolesnej uroczystości odtworzy przed mi­
krofonem wielkie chwile, któro b'uDM 
przeżywało Wilno w tym dniu. 4) godz 
17.55 wszystkie rozgłośnie Polskiego l a 
dja wystąpią przed mikrofonami z króf 
kiemi reportażami z żałobnych uroczy Jo  
vci lokalnych. Rzecz prosta, że reprrt. ż 
krakowski nosić będzie najbardziej pod­
niosły charakter, bowiem odlworzv Ir i 
składany u Trumny Marszalka w Krypcie 
Królewskiej na Wawelu.

Lekarz odmówił pomocy ciężko choremu
Rozprawa sądowa przeciwko niesumiennemu lekarzowi

,.SoIva v" w
na

(1 ródźeu uległ meszezę-
Kłemensli w om u wypadkowi górnik 

Mazur.
J a k  ustalono Mazur zbliżył się 

przedwcześnie do miejsca, w którem 
założył nabój i wskutek eksplozji do­
znał poparzenia.

Wczoraj w sądzie okręgowym w 
Sosnowcu odbyła się rozprawa p rze­
ciwko lekarzowi M arjanowi L isow ­
skiemu (Sosnowiec, W arszawska 15), 
oskarżonemu o odmówienie pomocy 
ciężko choremu.

B yło  to w roku 1933. Do dr. Lisow­
skiego, ówczesnego lekarza kasy cho­
rych na Piaskach, zgłosił się robotnik 
Józef Paliga, któfy  uległ na  kopalni 
wypadkowi. Dr. Lisowski stwierdził 
u chorego t. zw. ropowicę, przepisał 
środki lecznicze
i pozostawił Pal i gę własnemu losowi.

Tymczasem choroba u Pa ligi znacz 
nie się rozwinęła i stan chorego znacz­
nie się pogorszył, tak  iż Paliga w ja ­
kiś niedługi czas potem, nie był już 
w stanie chodzić.

Pomoc lekarska była konieczna, 
skoro jednak  wówczas rodzina Paligi 
udała się do dr. Lisowskiego z p roś­
bą, aby udał się do łoża chorego i u 
dzielił mu pomocy,

dr. Lisowski odmówił.
Odmówił udzielenia pomocy ciężko 

choremu, będąc głuchy na kilkakrotne 
wzywania go przez rodzinę okaleczo­

nego podczas pracy robotnika, kłutą 
jak  się okazało, był już w stanie bez 
nadziejnym, spowodu wytworzenia si« 
u niego

zakażenia krwi.
Dr. Lisowski zdecydował się wre,--: 

cie skierować Paligę do szpitala, byli 
już jednak zapóźno.

Pa liga  po dwóeli dniach 
zakończy! życie.

Sąd uznał winnym dr. Lisowskieg*. 
i skazał go na dwa lata  wiezienia, ka 
rę tę zmniejszył mu do połowy i za­
wiesił na lat trzv.
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W torek
D tiś: P lu s a V 

Jutro: Jana /p o s t .
Wschód sloóet: 4.18 
Zachód słońca 7.13

T E A T R  M I E J S K I  ^  
.W S O S N O W C U .

Dziś o godzinie 7-cj wieczorem przed­
stawienie zakupione dla zespołów robol, 
niczych, doskonała komedja S. Kicdrzya 
skiego pt. „Życie jest skomplikowane".

Jutro o godzinie 7110 teatr miejski z 
Sosnowca gra na Saturnie w sali klubu, 
piękna i melodyjną operetką G. Jamo pt. 
„Krysia leśniczanka".

Dwóch górników zatrutych gazem
na kopalni „Sa tu rn”

Wczoraj o godz. 9.30 rano w pod­
ziemiach kop. „Salurn" uległo zatru­
ciu gazem dwóch robotników, których 
zdołano uratować.

Na trzonem polu postanów urno z

Stan ich nie jest groźny
wybranego filara wydobyć resztki wę­
gla, stanowiące t. zw. „nogi oporow e'.

Z chwilą, gdy na filarze pojawili 
się dwaj ładowacze 
Jan Zioło • Józef Higiel, /ani, przy

0 odpowiednie rozplanowanie placu targowego

W SPRAWIE EGZAMINÓW WSTĘP­
NYCH DO I KLASY.

Podania o dopuszczenie. do egzaminu 
do kl. I-ej gimnazjalnej nowego typu w 
państwowych gimnazjach męskich w S o ­
snowcu przyjmuje w bież. roku szkolnym 
wyłącznie kancelaria państwowego gim­
nazjum im. Prusa w Sosnowcu (u1- Orla 
nr. I'D d.o dnia 30 maj a br.

W podaniach należy zaznaczyć, w któ  ̂
rem gimnazjum pragną rodzice umiese c 
dziecko wraz z motywacją, dlaczego wla 
-'nic tern gimnazjum, gdyż przy osta­
tecznym rozdziale kandydatów, którzy 
zdali egzamin wstępny, łydą w miarą 
możności brane pod uwagą życzenia ' fl« 
dziców.

— o o o —

Magistrat czeladzki zgodnie z zapowie 
dzią przeniesienia targów czwartkowych, 
przystąpił dość energicznie do niwelacji 
placu pod targowisko obok parku m iej­
skiego.

Bezrobotni zasypują nierówności tere­
nu oraz wytyczają miejsca dla straga- 
łnów, a nawet porobiono prowizoryczne 
przejścia dla przechodniów.

Z dotychczasowych prac jednak wyni­
ka, że rozplanowanie przejść na targowi­

sku jest niezbyt szczęśliwie wykazane.
Przejścia są bardzo wąskie i nie po­

mieszczą większej ilości osób. Po wtóre na 
leżałoby urządzić targowisko w ten spo­
sób. ażeby wytyczyć miejsca dla specjal­
nych branż kupieckich, a przytem poro­
bić główne przejścia, jak to praktykuje 
sie. po większych miastach Niewątpliwie 
będzie to dużą nlgną dla kupujących i 
sprzedawców oraz targowisko przybierze 
estetyczny wygląd.

Nieporozumienia wśród rolników czeladzkich

k o m it e t  u r o c z y s t o ś c i  h a r d e r
SKICH W STRZEMIESZYCACH.

W Strzemieszycach utworzył się korni- ZAW IERCIA
tet obchodu uroczystości 25-ej rocznicy 
istnienia harcerstwa polskiego na terenie 
Zagłębia Dąbrowskiego.

Przewodniczącym sekcji dekoracyjnej 
wybrano wójta gminy olkusko - siewier 
skiej P- J. Bączkowskiego przewoduie/ą- 
oym sekcji propagandowej inż. Wł.
Górka.

W ub. niedzielę w szkole przy ul. Be 
dziurki ej zebrali się członkowie związku 
właścicieli gruntów w Czeladzi w spra­
wne omówienia ceny gruntów pod budo 
wę kolei Czeladź — Siemonia. jaką za­
mierza budować spółka eksploatacyjna 
piasku .,Tep‘‘ w Czeladzi.

W zebraniu wzięli również udział przed 
fitawiciele właścicieli gruntów z Grodzę.i, 
którzy chcieli nawiązać bliższe stosunki 
z rolnikami czeladzkimi, celem ustalenia

właściwej wartości graniczących z soną 
gruntów.

Z chwilą rozpoczęcia zebrania k u k u , 

znajdujących się na sali członków w sta - 
nie podchmielonym wszczęło kłótnię, skul 
kiom czego nie było mowy o prowadzeniu 
dalszych obrad.

Komu najwięcej zależało na rozbiciu 
zebrania- a tein samem na niedopmzczc. 
ni u do wspólnego porozumienia wśród 
rolników pokaże najbliższa przyszłość.

nieuważny furman
s p o w o d o w a ł  ś m i e r ć  19-m e s i ę c z n e j  dz iew czynk i

iiiiiii® Isiit i wiłij
na suknia letn ie poleca fiima

Br. Sarliński
SOSNOWIEC, 3-go MAJA 19

TRZECI MAJ W ZĄBKOWICACH.
W przeddzień święta 3-go maja m są­

dzono capstrzyk i pochód okrężny z orki o 
strą na czele.

Uroczystą sumę celebrował ks. dziekan 
Pluciński, kazanie wygłosił ks. prefekt 
Kociuba.

Po nabożeństwie uformoWał się po 
chód, który z orkiestrą na czele przema­
szerował ul. Gospodarską, Ogrodowa. Fa­
bryczną i 11 Listopada przed dom ludo­
wy. Tu defiladę przyjmował komitet 
przewodniczącym inż Mizerskim i ks. 
dziekanem Plucińskim na czole.

W domu ludowym odbył się poranek 
dla młodzieży szkolnej.

O godz. 7 wieczorem w pięknie udeko­
rowanej sali domu ludowego odbyta się 
uroczysta akademja. Prelekcję o Konsly 
tue.ii 3 maja wygłosił mcc. Kozielski t  
Sosnowca, poczcm krótko przemówił P 
Wł. Bercszko.

W części koncertowej popisywał się 
śpiewem p. •!. Sikorski — tenor liryczny. 
Akompaniowała bardzo dobrze p. W Be-, 
reszko wn a.

Efektownie wypadł taniec krakowia­
ków w cztery pary w wykonaniu ucz­
niów szkoły powszechnej. Na zakończenie 
członkowie sekcji scenicznej K. P. W o- 
dcgrali sztukę dramatyczną pt. „Carscy 
bohaterowie".

D ocli ód 7. przedstawienia przeznaczono 
na P- M. S.

Na (kodze biegnącej I'rzez w1, eg 
Głazówkn, gin. Rokitno-Hzlaeheekio, 
bawiła się bez żadnego dozoru 19 mie­
sięczna Helena G-ocyłowna. Droga .je­
chał furmanką Antoni Kleszcz, miesz­
kaniec pobliskiej Sh’twinv. Kleszcz 
prawdopodobnie nie zauwazyl bawią­
cego się na drodze dziecku, gdyż zo­
stało ono przez furmankę silnie ude­

rzone, doznając ogólnych potłuczeń 
głowy.

Na drugi dzień dziecko zmarło.
Sprawa la skierowana została do 

władz prokuratorskich. Z n  Ł'nu. ore 
dziecka odpowiadać będzie nie tvlko 
nieuważny furman, ale i praw dopo­
dobnie rodzice, którzy zostaw,li dziec­
ko bez opieki.

Stan zatrudnienia na robotach publicznych zwiększa s  q
. . .  l i.... 1. , ^rnh

W dniu wczorajszym zarząd miej­
ski przyjął do pracy nową pariję  bez­
robotnych, liczącą 30 osób. Obecnie

pra aije już na robotach publicznych 
około 500 ludzi. W najbliższym czasie 
spodziewane są dalsze przyjęcia.

Strajk na robotach publicznych zlikwidowany
Trwający od poniedziałku 27 kwlctnm 

strajk na robotach publicznych, prowadza 
nycjh przez zarząd miejski z kredytów 
Funduszu Pracy został w dniu wczoraj­
szym zlikwidowany. Z około TrOO zatrud­
nionych strajkowało tylko 160 robotni­
ków.

Głównym żądaniem strajkujących ■. o 
podwyższenie zarobku z 34 gr. ną 40 *>r- 
na godzinę, pozatem żądali oni cofnięcia 
nakazu odrabiania doraźnej akcji żywno­
ściowej, pobieranej w okresie zimoV’ ? m-

Podczas strajku odbyło si<; pomiędzy 
mii-jscowemi władzami, a delegacją sii-ij 
kujących parę konferencyj, które żądań 
robotników w sensie pozytywnym nie za 
łat wiły. Odłożone tylko zostało na czas 
nieokreślony odrabianie akcji doiaźnej. 
Strajkujący, którzy w dniu wczorajszym 
do pracy przystąpili zastrzegli sobie moż­
ność wysłania delegacji do ministra opie­
ki społecznej, któraby tam właśnie mogła 
iinerwenjować o podwyższenie zarobku.

ul. Legjonów w Czeladzi,
zostali zatraci wydobywającym się 
gazem i padli nieprzytomni na chod­
nik. , ,

W ypadek toń zauważył górnik Żu­
rek i zaalarmował natychm iast kolum­
nę ratunkową.

Zaczadzonych robotników zabrano 
na pochylnię t. zw. „kamienną4', gdzio 
dr. Fomenko udzielił im pierwszej po­
mocy, a następnie przewieziono ich do 
szpitala.

Przyczyną w ypadku było rozpo­
częcie zbyt wcześnie prac na filarze. 
Po dwóch dniach nagromadziło się du ­
ża ilość gazu.

Wieść o wypadku rozeszła się lo­
tem błyskawicy po całej Czeladzi i wy­
wołała duże poruszenie  ̂ zwłaszcza 
wśród żon i dzieci robotników.

Za karetką pogotowia h;sglo kil-, 
koro płaczących dzieci.

Stan. zatrutych nie jest groźny 
prawdopodobnie dziś opuszczą szpital. 

i— —— — — — — —
(z) STRAJK RZEŻNIKÓW. W ubiegła 

sobotę delegacja cechu rzeźuików i wę- 
d linia rzy zwróciła się do zarządu miej­
skiego z prośbą o zatwierdzenie nowej, o- 
ezywiśeie znacznie wyższej urny na sło­
ninę i wędlinę. Żądanie swoje rzeźni, w 
motywują zwyżką eony żywca, która, jak 
sami powiadają w ostatnich dniach znacz 
nie podskoczyła. W sprawie tej ma się 
odbyć w magistracie posiedzenie dopie­
ro w dniu dzisiejszym. To też dla pod­
trzymania swych żądań rzeżmcy wczoraj
zas .raj kowali.

Rzeźnia wczoraj świeciła pustkami, za­
bito zaledwie 5 świń.

(z) p o  ŚWIĘCIE N A  RODOWE M. Or­
ganizacją święta narodowego zajmowa’a 
się w Zawierciu Polska macierz szkolna. 
O godz. 6 rano z wieży kościelnej odegra­
ny1" został hejnał O godz. 9 i 19 odpra­
wione zostały nabożeństwa cha szkół. O 
godz. 11 ks. prałat Fr. Zientara odprawił 
uroczyste nabożeństwo dla szerszych 
warstw publiczności, Kazanie ookliczno- 
ściowe wygłosił ks. dr. Neuman, pienia 
religijne wykonała „Lira". Na naboi ń- 
r-.wo organizacje przybyły ze sztandara­
mi. reprezentowane były też wszystkie 
warstwy społeczeństwa oraz urzędy.

Rano odbył się bieg narodowy naprze- 
łaj na przestrzeni 5 kim- O goclz. H od­
była się akademja O. M. P.-u w sali kino­
teatru , Stella". Popołudniu na boisku 
sportowem odbył się turniej gier sporto­
wych oraz mecz piłki nożnej. O godz. -0 
w' sali resursy T. A. Z odbył się uroczy­
sty wieczór przy współudziale artystów 
opery warszawskiej. Przez cały dzień od­
bywała się kwesta uliczna na dar naro­
dowy.

(z) SPOLICZKOWAŁ ŻONĘ. Do prze 
chodzącej ulicą 3 maja Zofji Nowaezenko 
podbiegł jej mąż W. Nowaezenko, k t’.ry 
przed pani tygodniami opuścił swą żonę 
i w oczach przechodniów uderzył ją pa­
rę razy w twarz, poczem zbiegł.

P. Nowaezenko sprawę pobicia ją przez 
męża skierowała na drogę sąd

7. OLKU ZA

Mąż-tyran zadręczył żonę na śmierć
7 bira i jego kochankę aresztowano

Z e b r a n ia

Dnia 7 hm. o godz. 20-ej w gmachu 
ratusza (pokój nr. 5) odbędzie się posie 
dzenie rady towarzystwa przeciwgruźli­
czego w Sosnowcu.

We wsi Jasieniec, gm. Kidów pcw. 
olkuskiego, jeden z gospodarzy, mia­
nowicie Adam Skóra od czasu nawią­
zania romansu z mieszkanką te j wsi 
W iktor ją Habyśówną, począł mai D o ­
łować swą żonę, Franciszkę, odgraża­
jąc, ż.e musi ją

zgładzić ze świata.
Onegdaj Skóra — jak się okazałe, 

pod wpływem swej kochanki, av nic- 
litościwy sposób zaczął się znęcać nad 
swą żoną, bijąc ją  i kopiąc pomimo, 
że była

w poważnym stanie.
Nieszczęśliwa kobieta dostała krwo 

toku i zemdlała, wskutek zaś kopnięć

powa żn ie  zachorowała,  w y d a ją c  na  
św iat

nieżywe niemowie.
Sąsiedzi, słysząc jęki chorej zawia­

domili o wypadku policję i lekarza 
z Pilicy, dr. Kańskiego.

Po udzieleniu pierwszej pomocy, 
Kkórową w stanie groźnym odwiezio­
no do szpitala w Zawierciu,

gdzie zmarła w dniu wczora jszym.
« . . .

Skórę i jego kochankę policja 
aresztowała.

W Y B R Y K  N A T U R Y
Cielę o dwóch pyskach i czterech oczach
Gospodarzowi we wsi ' .'hełm, gm. 

Ja n  grot, Stanisławowi Kubasowi, uro­
dziło się w dn. 3 hm. cielę o dwóch

sprzodu i po jednem z boku).
Cielę żyje, lecz uie ssie 
Gospodarz zmartwiony nie wie, cou z u u  się  w uii. o uui. V,j  c

pyskach i dwóch parach oczu (dwoje ma z potworkiem zrobić.



Lądowanie balonu „M ościce” pod Olkuszem
P o  północy 1 bm. n a  po lach  wsi 

•Laski p o d  Olkuszem  w ylądow ał balon 
w olny „Mościce**, p i lo to w an y  przez 
ssnanego lo tn ik a  balonow ego kpt. Po- 
m askiego. W  ch a rak te rze  o b se rw a to ra  
v. kpt. P o m ask im  jech a ł  kpt.  B rew iń-

 o-
(o) MSZA ŻAŁOBNA ZA DUSZĘ ŚP. 

PŁK. NULLO. S taran iem  związku pod­
oficerów rezerw y w Olkuszu w dn iu  6-go 
bm. odpraw iona zostanie msza św. żałob-* 
na  za dusze śp. pik. Nu 11 o. pa trona  
związku.

Zarząd związku podoficerów rezerw y 
prosi w szystkie organizacje pokrew ne o 
delegow anie swych przedstaw icieli na n a ­
bożeństwo.

(o) TRZECI M A J W OLKUSZU. Swią 
to narodowe w Olkuszu przeszło pod zn a­
kiem powagi i skupienia

P o ' uroczystem  nabożeństw ie w koście­
le para fja ln y m  z balkonu starostw a prze 
m aw iał prof. Ryś, poezem odbył s e po­
chód i defilada. B ra li w niej udział: szk.o 
Ty olkuskie, przysposobienia szkolne, b ar 
cerze. P. C. K., strzelcy i strzelczynir, k a ­
tolickie stow arzyszenie młodzieży m ę­

ski.
L ąd o w a  iie odbyło się no rm aln ie  

i bez żadnego w y p ad k u .
Załoga  balonu  od jecha ła  w k ie ru n ­

ku Kielc  wczoraj n a d  ranem , zabie­
r a ją c  ze sobą powłokę balonową.

0 « —
skiej i żeńskiej, rodzina legionistów , s tra  
że pożarne, cechy, kupcy i rzem ieślnicy, 
PZZ PP. i II., „Sokół'*, przysposobienie ko 
lejowe, zw. inwalidów, zw. podoficerów 
rezerw y i rezerw istów  oraz poraź p ierw ­
szy L M. i K. W ieczorem odbyło się 
przedstaw ienie w kinie „Orzeł**.

(o) PIERW SZY M AJ W PROSZOWI­
CACH. Proszowski oddział zw. zaw. n l,-,t 
uików budow lanych rozpoczął uroczy­
stość pierwszo m ajow ą nabożeństw em  w 
kościele pa ra fja ln y m .

Po nabożeństw ie przeszedł pochód uli­
cami m iasta  na rynek, gdzie m. in prze- 
m ówienie wygłosił bu rm istrz  Proszowic 
p. J a n  Bujakow ski.

Przed rozpoczęciem pochodu i p i za ­
kończeniu, o rk iestra  odegrała hym n n a ­
rodowy.

P r z e d  u r o c z y s t o ś c i a m i  z  o k a z j i  1 0 -> !ec la  
d i e c e z j i  c z ę s t o c h o w s k i e j

S a m o b ó j c a
— Pan Michał Knot postauowil ode ­

brać robie życie.
Nie chciał jednakże przez śmierć swo 

ją przysparzać kłopotu rodzinie i postano 
v. !l wszystkie pośmiertne formalności za­
łatwić jeszcze za życia.

W tym zamiarze udał się pan Michał 
do wytwórni trumien pana Kaźmierezaka 
i rzekł:

Na tamten św iat sią wybieram, ca 
nie majster. Bez powieszenie. Wy.śpeku- 
la j mnie pan znakiem tego trumienkę, że 
by gustowna była, a także samo tania 

Pan Kaźmicrezak podrapał się w gło­
wę.

— Taniej niż za siedemdziesiąt złoci­
szów nie będzie.

— Za co? — oburzył się pan Michał.— 
Za parę desek?

Weź pan pod rozwagie — wyjaśnił 
trumniarz — że swoje długość pan posia 
dasz A że śmierć bez powieszenie nastą­
pi znakiem tego jeszcze się pan wyciąg­
niesz. Po drugie moja trumienka to nie 
zwykła skrzynia, ale taki majstersztyk, 
że satysfakcja w niej leżeć. W ygodna, do 
pasowana.

Raz jednemu garbusowi trumnę usku­
teczniłem, to nikt wiary nie chciał dać, 
Łc gość był garbaty. Inszem razem pan 
nr chowałem, fn nawet narzeczony nie 
poznał, że w siódmem miesiącu była. Pan 
s'!!-."r>vny także samo jedne ramię wyż­

sze posiadasz, znakiem tego trumna w 
odpowiedzalny sposób zbijana być potrze 
bu je.

Pan Michał westchnął ciężko.
— Trudno się mówi. Ale to już razem 

z gwiazdamy po bokach siedemdziesiąt 
złotych kosztuje?

— Z gwiazdamy osiemdziesiąt.
— A krzyż blaszany będzie na wierz­

chu?
— Z krzyżem to dziewięćdziesiąt.
— Z dębowego drzewa tromnę pan 

uskutecznisz?
— Może być z dębowego ale za setkę.
Pan Michał zgrzytnął zębami.
— Sto złotych tromna?!
— A eóżeś pan chciał? — wzruszył ra 

neonami pan Każniierczak. — Zamiaru- 
jesz się pan wieszać, to teza płacić za te 
przyjemność. Trumniarz musi zarobić!

Pan Michał zmierzył trumniarza nie­
nawistnym wzrokiem.

— O kundlu jeden — syknął — starem  
trupem śmierdzący! Łachu cmentarny, 
grabarską łopatą w mózgownicę bity! 
sto złotych zarobić chcesz? Na mojem  
powieszeniu? Niedoezekanie twoje! Sam  
się psiakrew powieś!

Obrażony trumniarz skierował spra­
wę do sądu.

Sąd uznał winę pana Michała za udowo 
dnioną i skazał go na 2 dni areoztu, z i a 
ntianą na 11! zł. grzywny.

O trzym aliśm y poniższą odezwę z proś 
bą o zamieszczenie:

W  końcu m a ja  rb. obchodzie będziemy 
uroczyście 1G-Iecie is tn ien ia  naszej diece­
zji. ;£

Obchód te j uroczystości odbędzie się w 
Stolicy Bogarodzicy, w siedzibie biskupiej 
w Częstochowie.

N a obchód ten  przybędą rzesze tljccez 
jan , by tu ta j wspólnie z Pierw szym  Arcy 
pasterzem  DieciOzji zanieść modły do 
W szechmocnego o dobre imię Polski w 
świecić, o braterstw o w k ra ju , o dalszy 
rozwój potężnej ju ż  akcji katoliekej, o 
błogosławieństwo d la  dobrych poczynań 
i p racy  dieeezjan.

D la uczczeniu jubileuszu pow stała 
m yśl poparta  przez J . E. Ks. Biskupa dr. 
T. K ubinę — zbiórki funduszu na głów­
ny o łtarz  w K atedrze Częstochowskie j, ć.o 
k tó re j to zbiórki gorąco wzywamy całe 
katolickie społeczeństwo Diecezji. — Z 
groszowych choćby na ten  cel o fiar pow 
stan ie  dzieło, k tóre na zawszę, świadczyć 
będzie o w ierności dieeezjan dla kościoła 
katolickiego i Głowy Jego  — Ojca św. 
P iu sa  X I

O fiary  p rzy jm u ją  księża proboszczo­
wie wszystkich p a ra fii Diecezji. — W pla 
ty  przez kasy urzędów pocztowych mogą 
być dokdhywane na P. K O. Nr. 68 SW —

D iecezjalny in s ty tu t akcji katolickiej w 
Częstochowie lub P. K. O. Nr. 61.210 — 
Spółdzielczy B ank Ludowy z u. o. w Czę 
Stochowie z adnotacją: „Fundusz Ju b ileu ­
sze wy*‘.

Spisy im ienne ofiarodawców zostaną 
umieszczone w głównym  ołtarzu  w kate 
dze.

K atolicy! W erzym y, że zbudowany 
przez nas o łtarz  głów ny w katedrze bę­
dzie ołtarzem  M iłości B ra te rsk ie j D'ccez 
jan.

Sekcja finansowa Jubileuszu 10-leeia 
Diecezji Częstochowskiej

Śląski Instytut 
Rzemieślniczo-Przemystowy 

w Katowicach
urucham ia w poniedziałek, dn ia  4 
m aja  1936 r.

Kurs ondulacji wodłisj
eiEa,

Zgłoszenia p rzy jm uje  do dnia  4 
m a ja  br. do godziny 18-ej wyżej wy­
m ieniony In s ty tu t, mieszczący się w 
Katowicach, przy ul. K rasińskie 
go 3, (gmach Śląskich Technicznych
Zakładów N 
tel. ni-. 335-

250 miijonow złotych tracimy 
wskutek wypadków przy pracy
Niem iecki zak ład  ubezpieczeń orl 

•wypadków p rz y  p ra cy  i chorób zawodu 
wycłi podaje , z okazji 50-leeia s\v< j 
działalności, in te re su jące  cy f ry  s t ra t ,  
spowodow anych w Niemczech przez 
w y p a d k i  p rz y  p racy .

Codziennie g in ie tfi robotników  
w skutek w ypadków  przy pracy, rocz­
nie zaś 100.000 osób ulega cięższym w y  
padkom przy pracy, powodującym ni*1/, 
dolność do pracy.

K oszta  leczenia i re n t  dla o f ia r  wy

padków , oraz wdów i s iero t  wyn - n 
rocznie 300 mil jonów.

Niem niojsze stosunkow o s t ru ły  po 
nosi polski p rzem ysł i społeczeństwo 
w sk u tek  w ypadków  p racy

Rocznie gin ie u nas 1.059 ludzi 
wskutek wypadków przy p ia cy , gospe  
darstwo zaś społeczne traci około 259 
m iljonów złotych rocznie.

C y fry  te  n a j lep ie j  i lu s tru ją  znacze­
n ie  akc ji  bezpieczeństw a i h ig jo n y  
p racy  w przemyśle.

Na pismo
Twoim przyjacielem, co 
poda „Expres Zagłębia*'

pieniędzy nie żałuj, gdyż ono daje Ci 
rozrywkę, ono Cię uczy, informuje i jest 

Cię odwiedza codziennie. Słota czy pa- 
zjawia się w domu Twoim na „dzień

dobry". ■ --------- — -r— *r^rs= = j - i , ^ _ = s

„EXPRES ZAG1ĘBIA1 w prenumeracie kosztuje miesięcznie 
z odnoszeniem do tfomu tylko zł. 2 . - .  A więc zaprenumeruj 
natychmiast.

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

.C C  Z co tobie, n ia tk  > Elizo? — 
'p y t a ł  L u c jan ,  zdum iony tak  gw a łtów  
nom w zruszeniem  rozuosine lk i ,  mimo, 
iż znał wielkie  je j  d la  Lucji p n y w i ą
/ . M D i L*.

—  P y ta s z  p an ,  co mi je s i?  —- p ew tó  
rzy ła  z w ahaniem , szuka jąc  pozoru, a- 
żeby się nie zdradzić. Oo mi je s t?  j a  
sam a nie wiem... To, coś n r  nagle wy 
jaw ił  p rzed  chwilą, w praw iło  m nie w 
zdum ienie  do tego stopn ia ,  iż w p ie rw  
szej chwili u trac i łam  p raw ic  p rz y to ­
mność. I te raz  naw et zaiedw .e  śmiem 
w ierzyć, ażeby Ł ucja  m iała  być córką 
J o a n n y  F o r t ie r?  Skąd  pan  wiesz o 
tern?... Czy masz dowody 1

— P o s iad am  au ten ty czn y ,  n ieza­
przeczony dokum ent.

— M asz go tu... u  siebie T
— Tak.
— P o k aż  mi go... pokaż jafenajprę- 

dzej!...
— Oto je s t  — rzekł L ucjan ,  p akując 

roznosicielce pro tokul,  o irzy m an y  od 
H a rm a n  ta.

J o a n n a  w y rw a ła  m u go z ręki, czy,

ta jąc  eh iwie, podczas czego n a  je j  
b ladej tw a rzy  malowało się g łębokie 
wzruszenie.

— O na więc je s t  m oją  córką... mo- 
ją  córką!...  — m yśla ła ,  p rzeb iegając  
p a p ie r  oczyma. -— Nie zawiodło m nie  
przećzucie... Otóż dlaczego j ą  tak  kocha 
łam, a  j e d n a k  nie mogę nic wyjawić... 
nic... nic uczynić! Milczeć jes tem  zm u 
•■zona... nie m am  sposobu do je j  ocale­
nia!

— P rzekona łaś  się więc nareszcie, 
m a tk o  E lizo? — p y ta ł  L ucjan . ;—' T)o 
wód w iarogodny, k tó rem u  zaprzeczyć 
niepodobna.

— Tak... to praw da...  szepnęła zci- 
c-ba Jo a n n a ,  p rzy g n ęb io n a  jednocześ­
nie bólem i radością. — L u c ja  je s t  cór 
ką  J o a n n y  F o r t ie r ,  te j  nieszczęśliwej 
skazanej ,  lecz jeżeli je j  m a tk a  spełni 
ła  zbrodnię, czy]iż ona m a  być za to 
odpow iedzia lną? czyłiż m a  za błąd eu 
dzy zostać ukaraną? .. .  być o k ry tą  r.ieza 
s łużoną hańbą? Ach!... o ileż sz lachet­
n ie j  byłoby podać rękę temu nieszczę ­
snem u dziewczęciu, o ty le  s traszno  o 
puścić ją  wśród ta k  okropnych okoli­
czności!

X X IX .
— P o d ać  je j  rękę... — pow tórzył 

L ucjan .  — Bóg św iadkiem , żc p rag n ą ł  
bym  to uczynić, lecz niepodobna!

— Dlaczego? — p y ta ła  gorączkowo 
Jo an n a .

— J e j  m a tk a  zab iła  mojego ojca ' 
Sądzę, iż p an i  to po jm uje .

—  Rozumiem., tak... to s traszne, je  
śli je s t  praw dą...  A le  czy rzeczywiście 
je s t  p ra w d ą?  P a n  sam  mówiłeś po kil 
k a  razy , że w ierzysz w niewinność tej 
nieszczęśliwej...

—  W ierzyłem  i do tąd  wierzę...
— A więc?
— P ow ątp iew an ie  nie je s t  pew ni­

kiem, ani m oje p rzekonan ie  dowodem. 
G dybym  zobaczył Jo a n n ę  F o r t ie r ,  po 
■wiedziałbym je j :„S p raw ied liw o ść  ludz 
dzka  n ieom ylną nie jest,  błądzi ona 
wiele razy. Zostałaś sk azan ą  a mimo 
to w inną może nie jesteś... / l ó ż  mi do 
w ody  uniewinnienia , bądź dla m nie 
p rzew odnik iem  pośród ciemności, : i  

s tanę  w tw ojej obronie, cale me życie 
poświęcę n a  zdjęcie z ciebie te j  h a ń ­
by... U czynię to nadew szystku  dla tw o 
je j  córki, k tó rą  kocham nad  życic'*'—  
P odczas  procesu  J o a n n a  F o r t ie r  u trzy  
m y w ała  — mówił dale j  — iż posiada 
ła  list, p isan y  przez nadzorcę, Jakuba  
G araud , a  dowodzący, iż on sam  popeł 
nił te w szystk ie  zbrodnie w A łfo rt-  
ville. Ów lis t  po trzebaby  było odna­
leźć za  jak ąb ą d ź  cenę. J o a n n a  udzieli­
łaby  m i wskazów ek, gdzie szukać śła 
dów J a k ó b a  G a raud , k tó ry ,  być może, 
żyje, je s t  bogatym , szczęśliwym i u- 
k r y w a  się pod p rzy b ran em  nazwiskiem

Ach! gd y b y m  pochwycił tego cz łow ie­
ka, zm usiłbym  go do publicznego z r e ­
hab il i tow an ia  te j  nieszczęsnej kobiety; 
dopóki jed n ak  to nie nas tąp i,  p o g rążę  
ny będę w zw ątp ien iu ,  k tóro  n ie  do­
zw ala mi udzielić swego nazw isku  cór 
ce skazanej!

S łysząc te słowa, zbolała m a tk a  za. 
wołać już chciała: J a  jes tem  Jo a n n ą  
F o r t ie r !  — R ozw aga  wszelako i ty m  
razem  milczeć je j  nakazyw ała .  Do 
czego poslużyćby mogło je j  u s tne  ze­
znanie? J e d y n y  dowód, o k ł órvm  m ó ­
wił L ucjan , ów list, by ła  p rzekonaną , 
że spłonął w czasie pożaru  fab ryk i .  Co 
zaś do J a k ó b a  G araud , jeżeli ten nędz 
nik  u jść zdołał zdrów i cały spośród 
płomieni, co się z nim stało?... gdzie go  
szukać? j a k  odnaleźć? P r / t  z la t d w a­
dzieścia jed en  um arł  już może...

J o a n n a  jed y n ie  więc tylko pow tó ­
rzyć m ogła: — J e s te m  n iew inną przy  
sięgam!...

N a  co by się to wszakże przydało?  
Dziś ta k  j a k  w tedy, w dniu  zaw yroko 
w ania , w in a  ją  obciążała.

— T y m  sposobem biedna Ł uc ja  z o 
s tan ie  skazaną! — ozwała się ze łk a ­
niem — h ań b a  m a tk i  nieszczęściem dla  
n ie j  się stanie... zostan ie  optuszczoną, 
zapom nianą! Ach! to okrutne... to n ie­
spraw iedliw e, lecz p a n u  n ie  czynię w y  
rzu tów  w tym  razie ;  po jm uję ,  iż niemo 
żesz połączyć swego czystego nazw i­
ska, z imieniem, zbrodnią  skalanem ! '

— Ś w ia t  nie w ybaczyłby  mi tego 
nigdy# — zawołał Labroue. — Sądzono 
by m nie jak o  w yrodnego  syna!

(d. c. n.)
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Trilby już nań tara oczek iwat. 
Kazali sobie piocłhć obfite śniada-

SZAFOT
POW IEŚĆ

82.
T ri lb y  d ra p a ł  się w głowę w milcze­

niu.
 T rzeb a  pow iadom ić  o tem  K aro

ia G e ra rd  — odpowiedział.
 Tak... ale  p rzed ew szy s tłd em  w y

nieść się n am  s tąd  należy.
— N agle , w jed n e j  chwili, zrobić 

tego nie m o /na .  T rz eb a  w yszukać  inne 
gcT lokalu... p rzenieść nasze sprzęty ...

 Sprzę ty ...  — odrzekł W ill z p o ­
g a rd ą ;  — co one są  w a r te  1 S przedaż  
je  p ierw szem u lepszemu h and la rzow i 
s ta rzy zn y ,  pow iedziaw szy , że w y je ż ­
d żam y  do A m eryk i,  jak o  cyrkow i a r t y ­
ści. J a  przez ten  czas pó jd ę  za w yszn  
k an iem  m ieszkan ia  i k vpi? nowe u m e­
blowanie. _ t .

— Zgoda... m yśl dobra . • !«oz gdzież 
tym czasow o zostaw ić nasze bagaże?

— T u  je  zostawmy...  a skoro  sp rze­
daż te g ra ty  i za; łazisz eależytość o Iź 
w ie rn e j  za komorne, p rzy jdź ,  aby  spot 
kać się ze raną.

— Gdzie?
—  J a k  zwykle, w re s ta u rac j i  pod 

Gztorema s ie rżan tam i.  K ie r y  z nas 
p ie rw szy  przybędzie,  zaczeka na d r u ­
giego. _ ..i

T u  obaj anglicy  wyszli razem.
— Dobrze
Scott,  p rzech o d ząc  koło ok ienka o,, 

ź.wiernej, powiedział je j ,  ze oba] zosta 
li zaangażow an i dó  jednego  z cy rków  
w A m eryce  i że sk u tk iem  tego .spr/.mła 
dzą swe sp rzę ty ,  a po zapłaceniu  w ła ­

ścicielowi należytośei  za kom orne, n a  
ty ch m ias t  w y ja d ą  ..

.Wyszedłszy n a  ulicę, rozw a/y t,  iz 
roz tropność n a k a z y w a ła  mu przenieść 
się do n a jb a rd z ie j  oddalonego ouręgn  
m ias ta .  P rz y b y w sz y  za tem  na b u lw ar  
de Clichy, w siad ł  do f iak ra ,  udayąc się 
w  s tronę  botanicznego ogrodu. v\ pot 
g o d z in y  później w y s ia d ł  przy  sz .acne 
tacli tegoż od s t ro n y  m ostu A u s te iu tz .  
Z am ias t  jed n ak że  wojse do ogrodu, 
szecll bu lw arem  w sL c n ę  ^ a l p d r  re, 
noszącym  niegdyś nazw ę J e n e ra ln e g o  
szp ita la .

N iezadługo, sp o g ląd a jąc  w p raw o  i 
lewo, za trzy m ał  się p rzed  m a m ą  jedno  
go z domów, położonych w  pobliżu. N a  
w yw ieszonej tablicy  w idn ia ł  n ap is .  
M ałe m ieszkanie  za raz  do w y n a ję c ia  
.Wszedł, ażeby je  obejrzeć.

M ieszkanie  to n a  czw artem  p ię u z e  
składało  się z dw óch pokoików. J e d n a  
z okien ’wychodziło  na bu lw ar ,  d ru g ić  
na  ogród botan iczny . Żądano zań cenę 
u m ia rk o w an ą ,  w y n a ją ł  więc bez w aha 
nia.

Zapłaciw szy  za k w a r ta ł  zgóry. 
ir lan d ezy k  zap isa ł  się pod nazw isk iem  
D a n ie la  P e r ro ń ,  odebrał od odźw iernej 
pokw itow an ie ,  ozna jm ia jąc ,  iż idzie za 
zak u p em  i c rzys ian iem  mooli. Z a ła tw » 
w szy  to u p ierw szego  lep-zego s k ła d ­
n ika ,  zamówił przysła li  c takow ych 
pod  w pkazu .cym ur.er ,  p ą  t rn ęe ia j ro d z i ; 
nę, poczem pojechał oifiiohusern na  
p lac B a s ty l j i ,” do re s ta u rac j i  pod 
C zterem a s ie rżan tam i.

me.
— No... teraz , g d y śm y  glod zaspo 

koili —  rzekł Sco tt  — trzeba  za wkuło 
domić K a ro la  G e ra id  o nasze j zmiano*.

—  N ap iszem y  do n iego — o d p a d
T ri lby .  . i

—’ Nie, to  byłoby n ieb ezp ieezu em .. 
w y s trz eg a jm y  się listów .

* —. Głupstwo! bądźm y posłuszni je- 
go poleceniom. M eda lik  pod pic.eząt 
ką... w d ru g ie j  kopercie  godzina, o j a ­
k ie j  list p isa liśm y, a we dw ie g odz iny  
później p rzechadzać  się m am y  pod  a r  
k ad am i P a ła is  - Royal.

— Dobrze... — rzekł S e n t ,  s ięga jąc  
do kieszonki w kam ize lce - -  m am  p rz y  
sobie m edalik .

— I  ja  m am  swój ż a ró w , o — dod d 
T rilby ,  w ydobyw ając  tak o w y  z port- 
m dnetki.

XX I.

— Co u czarta? —  zav. dał S e o t \  
szu k a jąc  to  w p raw ej,  to w lewej kio 
szeni z zan iepokojeniem . — Rzecz dzi 
wna... N osiłem  go wciąż p rzy  sobie tu... 
w  te j  kieszonce... M iałem  go jeszcze w 
dn iu ,  g d y śm y  dokonali tego przeklę te  
go porw ani:;  p rz y  ulicy J  mhert.

— Miałżeś n a  sobie w ted y  te kann 
zelkę?

— M iałem  ją... pam iętan i.
A nglik  wciąż szukał, lecz bezskute

cznie.
— Zgubiłeś za tem  - -  rzekł T rilby .
— Widoczne... do p io runa!
— Lecz jak im  sposobem m ogłeś ta

zgubić? . K
  Rzecz bardzo p ro s ta . .  P a m ię ­

tam , iż w tę sam ą  kieszonkę w sunąłem  
szp a g a t  do bicza, w y d o b y w a jąc  więc 
szpagat,  w yrzuciłem  m edalik .

— N iew ie lka  s tra ta . . .  szczęściem, 
że mam sw ó j p rz y  sobie — odpow ie­
dział T rilby .  —  Zresztą ,  mr-żesz kupić 
u  tego  chłopca inny w  to miejsce.

Scott,  nic p rzy w iązu jąc  wiele wagi 
do te g o  w y p ad k u ,  kazał sobie podać
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m a te r ja ły  do n a p isa n ia  l is tu ,  a  w z ią­
wszy m eda lik  od Trilbego, w su n ą ł  go 
pod  p ieczątkę, nak reś l iw szy  godzinę 
n a  d ru g ie j  w ew n ętrzn e j  kopercie.

—  K tó rą  oznaczyłeś? - *  za p y ta ł  
T ri lby .

— Trzecią... >
—  Ależ to p ie rw sza  dopiero!
—  O trzecie j  muszę się zna jdow ać  

n a  b u lw arze  sz p i ta la  d la  o d eb ran ia  m e 
bli i u s ta w ie n ia  ich w m ieszkan iu ; za ­
bierze to dość czasu, a  może i kupiec 
opóźnić s 'ę  z dostarczeniem , d la tego  o 
znaczyłem  trzecią  godzinę, po Której 
nasze sp o tk an ie  n a s tąp i  w e dw ie go­
dz iny  później,  za tem  o p ią te j .

— Cóż j a  będę robił w  ty m  czasie, 
gdy  ty  załatwiać- się będziesz z m e ­
blami?

—  .Wsiądź do f i a k r a  i p rzew ie? n a  
sze bagaże z ulicy L ep ie  nu  bul war 
obok szp ita la  pod nr.  8. P a m ię ta j ,  że 
jes teśm y  braćmi... m ieszkam y  razom... 
i n az y w am y  się P e r ro n ,  ty i  - iKtor, a
;iu Daniel. W yślę  lis t  K a ro lo w i C. <*.• arcl
p rzez  p os łańca  i będę cię_oezek:wal w 
now em  n as  z om m ieszkaniu .

T u  d w a j anglicy  rozdzielili się.
N a  rogu  b u lw a ru  B eau m a ren t  V g o  

S co tt  oddal pasłańcow i list, ad reso w a 
n y  do A rn o ld a  D esvignes, zamieszkało 
go p rz y  ulicy  des Tournelles, n r  ?'ó. 
Był to kurs ,  zab ie ra jący  pięć nu nu: 
cza.su.

P rz y b y w s z y  do oznaczonego domu, 
posłaniec n ie  za s ta ł  w  s tan ey jce  od­
źwiernej. D rzw i by ły  n a  ki ucz 
zam knię te ;  pan i  P il lo is  w raz  z córką, 
za jęto były myciem schodów w  k< rp u  
sic doniu. Lufc ik  jed y n ie  w o k ien k u  
s tan c j i  bv l o tw ar ty .  Pod  lu fc ik iem  s ta ł
stół. ' .

P os łan iec  czekał przez kilka m in u t ,  
gdy  je d n a k  n ik t  nie nadenodził, w su­
n ąw sz y  rękę  p rz e z  lufcik , położył ii,-w 
n a  stele, n a  k tó ry m  zna jdow ało  się już  
k i lk a  dzienników  i l istów, poezem 
odszedł.

( d / e .  n.) '

j a k a  będzie  pagoda w ma;u
Bydgoski astro-meteorolog p. Prenłgel 

p.-zepawiada następujący przebieg pogo­
dy w maju:

Początek maja uaogół dość pogodny 
przy zinlennem żacbmurzeiuu nieba i wa 

bojącej sic temperetarzc. Gorszy stan ,P °- 
(jody przy a arze wietrznej z lókalnemi bu 
r/am i atmosferycznemi i przelotnym opa 
dem — miejscami grad — zaznaczy się 
koto 3. i od 5 do lfl maja. Po poezątkowem 
ulepieniu  szeroką falą nr/plywająee prą 
dy polarue przynoszą w- drugiem tygod­
niu maja dotkliwy spadek temperatury z 
lókalnemi przymrozkami w ciągu pogod­
nych n o c y .

W dniach od 11 do 29 maja naspm- 
;>rzt'd panuje pogoda zmienna z wahania 
:ni temperatury, poezem nastąpią rozpo­
godzeni" i znaczne ocieplenie. Większa 
skłonność do burz i przelotnych desz­
czów istnieje około 11. 14. Ifi i 20 maja. W 
samym końcu dekady możliwy znowu 
przejściowy spadek temperatury.

Ostatnia d/Je5 in tka dni od 21 do 21 ma 
ja rozpoczyna a*<? przy pogodzie wietrznej 
ą zmicuneni zachmurzeniu nieba i z desz 
tzem  pochodzenia burzowego. Temperatu 

r a  i?ie»5?” ’na i w a h a ją c a  sic w pierwszych 
i ostatnich dniach dekady. Poza tem kilka 
pięknych, słonecznych dni. Naoęól cie­
plej na południu kra p i . Rankiem wystą­
pi.! muły lub opary. Aura krytyczna z za 
burzeniami atmosferycznemi i niespo­
d z ia n k a m i  możliwa w dniach od 27 do 31 
m aja . *

Sprzyjające warunki dla wzrostu cen
na rynku hodow lanym

K iedy n a  początku kw ietnia eony za­
równo .ziemiopłodów, jak  produktów  hodo­
wli, z a c z ę ł y  zwyżkować. można było przy 
puszczać. k- Jest tó zwyżka chwilowa, w y­
wołana przedświątecznym  popytem . 1 izy 
puszczenie tak ie  wydaw ało sią tem b a r­
dziej uzasadnione, że wiosna jest u nas 
zwykle okresem ogólnej zniżki na rynku  
artykułów  rolnych. Nasi rolnicy, zwłasz­
cza m niejsi, zaczynają w tedy sprzedawać 
zarówno zboże, pozostałe od siewów,  ̂jak  
przedowszystkiem trzodę chlewnią, k tórej 
przetrzym yw anie dla lira ku paszy przed­
staw iałoby duże ryzyko.

Tymczasem wbrew pesym istycznim  
przewidywaniom podaż omawiana nie na­
stąpiła zupełnie.

Wobec stosunkowo dobrych cen n /wet 
w okrese p rz e d  zwyżkowym rolnikowi ho­
dowla zaczyna sic stanowczo kalkulować.

Podaż wszelkich artykułów  rolnych 
jest. nadal um iar waka o ceny nietylko 
nie spadają , a le  idu w górę. CV-=y za n a l­
eli oższy gatunek  trzody — słoninowe I — 
w aha’v rU  dr. kw ietniu w g ra ir -w h  80— 
80 zł. za 100 kg żywej wagi (w W arsza­
wie). Na początku kw ietnia, a więc przed 
sam em ' ś,wetami najwyższo notow aniu o- 
skgriipły poziom 81) zł- za 100 kg. ż. w-. w 
zk. a w dn 88 bm. osiągnęły najw yższy n?

ziom 108 zł. za 100 kg. ż. w.
Trudno przewidywać, jak długo stan 

może potrwać, ale zdaje sie, że większej 
zniżki w najbliższej przyszłości oczekiwać 
nie należy ze względów n? demijących.

Skoro ro ln ik  drobny, w którego posia­
daniu  znajdu je  sie 90 pr. pogłow ia n iero­
gacizny u nas. nie kwapi się ze sprzedażą 
żywego inw entarza, .jest to dowodem, że 
posiada dostateczne zapasy odpowiedniej 
paszy, głów nie ziemiopłodów i żyta. Gdy 
by bowiem rolnik ten był zmuszony pa­
sze kupować, to słusznie nie mógłby li­
czyć na korzystną sprzedaż produktów  ho 
dowli.

N a rynek  idą sztuki ty lko dostatecznie 
utuczone, a wiec przedstaw iające już to ­
w ar rzeźny.

Zwyżka na rynku hodowlanym ma du 
że znaczenie i z tego wzglądu, że pociągu 

80jj., zwyżką cen zbóż.
Nin smwedp we trzódv. i-olnik m usi sie 

w strzym yw ać i ze sprzedażą żyta, niezbęd 
uego do wyżywienia inw entarza. Nic dziw 
nogo w ice , że tendencja zwyżkowa, k tó ra  
zaznaczyła sie na ry n k u  zbożowym w po­
czątku kw ietnia, trw a nadal, przyezem ze 
względu na sy tuacje  w zakresie hodowli 
możliwa jest dalsza zwyżka.

Czy wiecie że.,.
W edług sta ty sty k i, ogłoszonej p rze / Tą 

ge Narodów, a dotyczącej wyżyw ienia i 
zdrowia ludność całego św iata  — na o- 
krągłych 2.000 m ilionów ludzi — tylko je 
dna czw arta jest sy ta  i należycie ubrana - 
N atom iast trzy czwarte, tj  1.500 ru iljo n '*  
ledwie w egetuje, rozporządzając przeciął 
n ie zaledwie jedną koszulą i jednem  ubra 
niem!

■h + +
P u d e r fiehego g a tunku  powoduje u 

n iek tó rych  kobiet s ta ły  k a ta r

ZE  SPORTU
Welgriin, Hebel i Moszkowicz z sosnowieckie] Makabi

walczyli z ło tyszami
W ub. sobotą wieczorem w sali cyrku 

w arszaw skiego rozegrany został wobec 3 
tys. widzów m iędzynarodow y mecz bok 
serski pomiędzy reprezen tac ją  Łotw y i re 
prezentacją Zwuązku M akkabi, złożona.  ̂ z 
zawodników w arszawskicli, sosnowieckich 
oraz po jednym  z Łodzi i B iałegostoku. 
Mecz zakończył sic? zdecydowanem zwy­
cięstwom repr. zw. M akkabi w stosunku

11:5. D rużyna łotewska, k tó ra  meczem 
tym  rozpoczęła dłuższe tournee po p a ń ­
stwach środkowej E uropy, zaprezentow a­
ła  sie bardzo przeciętnie, zwłaszcza P>d 
wzglądem technicznym . N adto zawodnicy 
w ydaw ali sią być zmęczonymi i w więk­
szości nie w ytrzym ali walk do końca.

D rużyna M akkabi górow ała nad  prze 
eiw nikiem  przedew szystkiem  pod wzglą­

dem treningow ym  oraz w szybkości p ro ­
wadzenia walki.

Dobrą formą wykazał Neuding oraz 
zawodnicy sosnowieccy Wegriin i Nebeł 
Rozenbłnm wypad! słabiej niż zwykle, a 
Mcszkówicz i Bilbaum zawiedli zupełnie

Naogół mecz w ypadł słabo i nie naie 
żał do ciekawych.

W ynik i walk zawodników sosnowieckiej 
M akkabi były następujące:

W. kogucia: Welgriin (Makabi) Sosno­
wiec) wygrał z Pregorem (Łotwa) na pan 
kty. Po pierwszych tłwuch dosyć równych 
rundach, w trzeciej łotysz słabnie tvyr?ź 
nie i dzięki częstym zwarciom wytrzyma  
je do końca.

W. lekka: Nebel (Makabi S o s n o w ie c )  
wygrywa z H. Knisisem (Łotwa) na punk 
ty. Nehcl więcej atakuje, podcza3 gdy Łt» 
tysz ogranicza sią do defenzywy.

Waga średnia: Moszkowicz (M&kcbi 
Sosnowiec) remisuje z Tiasto (Łotwa) Bar 
dzo słaby obustronnie poziom. Łotysz był 
znacznie agresywniejszy.

 ojąo-----
X PO LSK A  -  AUSTRIA W H M -  

SIE- K ap itan  sportow y PZLT. radca Oł- 
chowicz wyznaczył ostateczny skład * 
prezentacji Polski na mccz o puliar Pavi 
sa z A u strją  15 -  U  bm. w W iedniu, a 
m ianowicie: Tłoczvnski. Hebda, i ai -  i\ - 
ski, W ittm an. D icyzia. kto będzie grał w 
grze pojedyńczęj, a kto w podwójnej, z*1--, 
padnie dopiero w Budapszcie pode/a* to­
warzyskiego meczu Polska — W egiy  8 — 
10 m aja.

KURS ŁUCZNICZY KPW. W SO­
SNOWCU.

K PW . w Sosnowcu, urządziło kurs lues 
niczy. k tó ry  prow adził in s tru k to r p. J a ­
nusz K rajew ski z W arszaw y.

W  kursie  wziąlo udział' 40 osób z k o- 
rycli 31 uzyskało dobre wyniki. Ogoleni 
zdobyto 23 odznaki łucznicze 111 kla-y .

X KONOPACKA WRÓCIŁA NA BO­
ISKO. IV ram ach zawodów lekkoatlety  ca 
nyeh warszaw skiego AZS-u startow ała  pn 
dłuższej przerw ie daw na . rekordzw /ka 
św iata i m istrzyni o lim pijska H alina  K o­
nopacka — M atuszewska, k tó ra  mimo wy 
raźnego b raku  tren ingu , osiągnąła -dolny 
wynik 36,95 m.
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Sukces zawodników Strzelca z Będzina
N a szosie grójeckiej w W arszaw ie od­

była sę onegdaj trzecia elm inacja  przed- 
o lm pijska w chodzie na  25 kim.

I)o zawodów7 stanęło 15 marszowców, u . 
kończyło m arsz 10.

N a starc ie  zabrakło najlepszego m ar- 
szowca polskiego Bieregow oja z Gdyni, 
k tó ry  nadesłał świadectwo lekarskie, że 
je s t chory  na grypę.

Od półm etka prowadzenie obejm uje 
G edjan (Z. S. Janow a Dolina), k tó ry  też 
pierw szy kończy m arsz w czasie 2:17,27 s.

D rugie m iejsce zajął Prokopowicz (Ja  
nowa Dolina) 2:20.35 s 3) Leon Kotko (Be

dżin) 2:30 21 s. 4) W ładysław  Sylw estrzak 
(Poznań) 2:39.44 s ,  5) Górecki (Będzń), 6) 
Styczyński (Poznań).

Czterech zawodników kom isja sporto­
wa. zdyskw alifkow ała za bieg. Są to. Czu 
ha.j (Janow a Dolina), k tó ry  w ogólnej 
k lasy fikacji zajął trzecie m iejsce. Pow ie 
rza (W arszawa), Kogulski (W arszawa) i 
G ra jd a  (W arszawa).

N astępna elim inacja  odbędzie się na tra  
sie 40 km. w dniu 7 łub 14 czerwca. Z w 
S ■rzelecki czyni s ta ra n ia  o sprowadzenie 
na  te zawody słynnego p iechura łotew­
skiego D ahlinsa.

Zawody sportowe w Zawierciu
W  dniu św ięta narodow ego odbyły sic 

w Zaw ierciu zawody sportowe.
Rano odbył się narodow y bieg naprze 

ła j  na przestrzeni 5 kilom etrów : P ierw sze 
m iejsce zdobyli zawodnicy miejscowego 
, Sokoła", d rug ie  i trzecie — zawodnicy 
związku strzeleckiego, oddział w Zaw ier­
ciu.

Pn-rpndniu odbył sic t u r  dej gie- spor

towych, do k tórego zgłosiło się 12 drużyn, 
z togo G do koszykówki i 6 do siatków ki. 
Pierw sze m iejsca tak w koszykówce, jak  
i w siatkówce zdobył KS. ,.W arta"  d ru ­
gie — szkoła rzem ieślnicze - przemy,do­
wn. Zorganizow aniem  biegu i tu rn ie ju  
g ie r sportow ych zajm ow ał się powiatowy 
kom endant PW. i WF. por. R utkow ski.

W
(to •LJaryyuuoa

M i s11\,osi w.-. * pi ł a  i 5 i e
po okręgu częstochowskiego

O statn ie rozgryw ki o m istrzostw o A kia 
ey podokręgu częstochowskiego w yłoniły 
ostatecznie do spadku do klasy B dwa k lu  
by: Turystów  i Myszków, a wysunęły na 
czoło tabeli B rygadę.

B rygaila  — T uryści 5:1 (1:1). Po wy 
rów nanej grze zwyciężyła zasłużenie P ry  
gada, k tó ra  m ając dobre tyły, um iejętn ie 
w ykorzystała  błędy obrony Turystów . 
B ram ki zdobyli dla B rygady Polok i H a- 
dzik trzy, dla Turystów : Kaczm arek. .Sę­
dziował p. Zieliński.

V ic to ria  (Częstochowa) — Myszków 3:0 
(1:0). N iespodziewane zwycięstwo Vice 

f.orji, d la k tó re j b ram ki strze lili: W ójci­
kowski 2 i Dawidowie?. Sędziował p. Zię­
tek z Częstochowy.

W arta  — Częstochowka ?:9.
O godz. 16.30 na boisku sportowem  

przy ul. S enatorsk iej odbył się mecz p iłk i 
nożnej o m istrzostw o klasy A podokręgu 
częstochowskiego.

Mecz rozegrany został pomiędzy m iej­
scowym klubem  sportow ym  ,-Warta*' a 
KS. Częstochówka z Częstochowy.

W yńki 2:0 na korzyść ..W arty". 
T U R N IE J PIN G  - PONGOW Y O MI­

STRZOSTW O CZELADZI.
M iejski kom itet PW . i W F. w C zela­

dzi urządził tu rn ie j p ing  - pongowy o m i­
strzostw o m iasta.

Pierw sze m iejsce zdobyła drużyna K. 
H M. z P iasków  — 3 pkt., 2) S trzelec —

2 pkt., ! H ] pkt., 4) K ry­
nica — 0 ))kt

X ZW YCIĘSTW O DRUŻYNY SZKOL 
N E J GIM NAZJUM  K O PE R N IK A  Z B E 
DŻINA. Druż yna  g ier sportow ych gim i ą 
zjum  im. K opern ika z Będzina rozegrała  
onegdaj mecz w K atow icach z d rużyną 
miejscowego gim nazjum  im. K opernika.

W  siatków kę w ygrali , będziniacyd w 
stosunku 2.-0 (15:5, 15.5) oraz w koszyków 
ko w stosunku 16:10.

LECZNICZA
c h c ró b  w e n e ry c z n y c h  i skó r .  „ P o m o e ” 

SOSNOWIEC, SIENKIEW ICZA 17-a 
Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w święta: 11-1 

W izyta 5 złotych.

#

QLLA GUM..'?! bo najpewniej^  
tzy środek o c h r o n n y !

Kino „Zagłębie** w Sosnowcu
Dziś premjera przepięknego filmu p. t.

r,POKUSA"
p r z e w y ż s z a ją c e g o  nawet niezapomniane „Marokko** w roi. gł.  

Najpiękniejsza kobieta na ekranie

MARLENA DIETRICH
i n iezapomniany bohater  „B en ga i i“

GARY COOPER
Nadprogram: Tygodniki Pata

Początek 1-go seansu o godz. 5.3C,

Zarząd S towarzyszenia  Kupców Polskich w Warszawie ,  
Oddział Zagłębia  Dąbrowskiego w Sosnowcu

uprzejm ie zaw iadam ia pp. Członków, że w poniedziałek, dnia 18 m aja  o godz. 19.30
drugim  term in ie  w sali Banku Zagłębia, ul. M ałachowskiew 1-ym i o godz. 20 w 

go 9 odbędzie się

Ogólne Roczne Zebranie
z następującym  porządkiem  dziennym : 1. Z agajen ie i w ybór przewodniczącego. 
2. Odczytanie protokułu  z poprzedniego Rocznego Zebrania. 3. Spraw ozdanie z 
czynności Zarządu i spraw ozdanie kasowe. 4. O dczytanie p ro toku łu  K om isji R e­
w izyjnej. 5. Zatw ierdzenie budżetu na rok 1936. 6. W nioski Zarządu. 7. W ybory u 
zupełniająee Zarządu i K om isji R ew izyjnej. 8. W olne wnioski.

POSADY 1 PRACE
PANIENKA uczciwa, p racow ita potrzeb­
na na p rak tykę  do bufetu. W iadomość 
kiosk gazetowy Sienkiew icza róg Sobie­
skiego. Dą browa. _______________
POTRZEBNY czeladnik szewski Od zaraz
K lim ontów,_ K lim ontów ska N r. 4. ___
POTRZEBNY heblarz. Zakłady P rzem y­
słowe H- Czechowski, Sosnowiec, ul. L e­
szno 5 . _____________________________
POTRZEBNA od zaraz dobra kucharka 
do kasyna podofic. 23 pal, Będzin. Z gła­
dzać się od godz. 12 — 13 u gospodarza 
Kasyna.
KUPNO I SPRZEDAŻ
GILZY do papierosów „SER W U S — P A ­
SCHA LSKIEGCK kosztują ty lko pięć 
groszy pudełko, i w gatunku  pierw szo­
rzędne.  _____
MOTOR kom pletny pięciokonny kupim y.
Telefon Sosnowice^ 1 15._________
SPRZEDAM  tanio ładny dom, solidnej 
budowy. W iadomość w adm in istrac ji.
LOKALE

M IESZK A N IA , 2 pokoje •/. kuchnią lub 1 
pokój z kuchnią do w ynajęcia od zaraz 
W ielka N r. 4, Pogoń.
ZG U B IO N E D O K U M EN TY

Ł A JA  ZAKS zgubiła dowód osobisty wy 
dany przez m ag is tra t m iasta  Sosnowca. 
U N IEW AŻNIAM  Zgubiony weksel na zł. 
50.— in  blanco wystawca. W acław K w a­
śn iak . J . R .    .
K IE R U Z E Ł  W A W RZY N IEC zgubił te  
g itym ację  bezrobocia wydana w Będzinie. 
W ŁADYSŁAW  W IECZOREK z >ub'ł 
książeczkę wojskową w ydaną przez P. K. 
U. Sosnowiec i dowód osobisty w ydany 
przez K onsulat w K atow icach na wyjazd 
do F ranc ji.

ROŻNE

PR Z Y JM Ę  i>anów, panie na  stołowanie, 
obiady domowe. Będzin, Podjazie, Bocz­
na, dom G ryn ia .  ______
ZAPOW IEDŹ. P odaje  sic do ogólnej w i a 
domości, że 1. P an  Teodor K lich, wdowiec 
zam ieszkały w . Porąbce, pow iat Będzin, 
ulica Zawodzie 6, syn ro ln ika  Antoniego 
K licha  i jego żony M arjan n y  z domu 
Żyłka, oboje zm arli, osta uio zamieszka­
łych w Porąbce 2. P an n a  M arta Berta 
Pohl. bez zawodu, zam ieszkała w Kato­
wicach III , u lica 18 S ierpn ia  lfl-a, córka 
em ery ta  Jana . P oh la  i jego żony S tan i­
sław y z domu W iechoczek, oboje -zamiesz. 
katych  w K atow icach III . chcą zawrzeć 
związek m ałżeński. Obwieszczenie zapo­
wiedzi nastąp ić  winno w K atowicach i 
..Expresie Zagłębia". E w entualne przesz­
kody co do zaw arcia tego m ałżeństw a na 
leży natychm iast podać do wiadomości 
niżej podpisanem u 'urzędnikowi staniu 
cywilnego. Katowice, dn ia  21 kwietnia 
1956. U rzędnik stanu cywilnego w zasłon 
stw ie (podpis nieczytelny). Nr. 435/1933 TL 
ZAPOW IEDŹ P odaje  s ’e do ogólnej wi;i 
dcmoćci, że 1. m onter S tanisław  Bartos, 
s tanu  wolnego, zam ieszkały w Cze’mlzi, 
ulica R eym onta 41. syn zm arłego w W ar­
szawie górnika J a n a  B a rto s 'a  i zm arłej 
żony jego Jadw ig i z dom" Będzińska, o- 
sta tn io  zam ieszkałej w Czeladzi 2. roz­
wódka H elena, Teofila Moczioscbkowa >■ 
domu Szmidt, zam ieszkała w M vslow caeb 
ulica P iaskow a 46. córka inw alidy górni­
czego E m anuela  Szm idta i żony jego Ka ■ 
tnrzyny  z domu W ieczorek, oboje zam ie 
szkały  w Mysłowicach, chcą zawrzeć z wół 
zek m ałżeński. Obwieszczenie zapowiedzi 
n astan ić  w;nno w M agistracie w M ysło­
wicach i ..Expresie Zagłębia". Mvslowiee, 
dnia "0 kw ietnia 1936 r. U rzędnik stanu  
cywilnego w zastępstw ie (Ryszka) st. se­
kretarz mieUk.i. -

Wydawca Helena Monsiorska. Drak. „Expres Zagłębia*4 Sośnowi-w Teatralna 1,. liedakter odp. Tadeusz Lipski

N ADPROGRAM : TYGODNIK PATA

Początek I  seansu o godz. 17.3(1, w dni przedświąteczne, święta 
soboty i niedziele o godz. 15.30.

Dzisiaj gotujemy na kuchni elektrycznej
monstri 
i kolacji.

Prosimy o odwiedzenie naszej poradni gotowania, gdzie bętksie de- 
rewane w czasie od godz. 11 —13 i 16 —— 19 przyrządzenie obiadu
v

Przyjdź dzisiaj, a przekonasz się jak SB«ipz»ie, cayst© i sprawnie 
gotuje ktt^Bnia elek’tfyczna. Poradnia mcjpnalnego ^otó%ania ęjekfcrjc* 
ńością znajduje się przy sklepie, Sosnowidc ul. PMudskiego 18.

Ww Zagłębiu

Kino RIAL!o Sosnowiec Warszawska 18
Fenom enalna p a ra  tancerzy G IN G ER ROGERS i F R E D  AS 1'AIRE w n a jb a rriz io

dynam icznej kom edjj od czasu pow stania film u dźwiękowego

Wesoła rozwódka"
Miłość, m uzyka i rew elacy jny  taniec „C ontinental".

NADPROGRAM  ! BOMBA SEZONU
N ajw iększa sensacja sportow a, jedyne o ryg in a ln e  zdjęcia z głodnego rneczn bok 

serek i ego „BA ER L U IS " w Nowym Jo rku .
m m » » . " — » ■ .  .................. i r T - B r _ ^ n z r r z _ _ Ł _ L J i z

DZIŚ I D NI N A ST Ę PN E  I

Bajeczna p ara  aktorów  JA N E T  GA V NOR i W A RN ER BANTER 
w upojnym  poryw ającym  film ie

Prawo go szczęściaK NO

Największa Premjera Sosnowca! 

•  * * . ( (

lii
Uwaga!

Początek seansów  o godzinie 
5 .30 , 7  30, 9 ,30

Kino „PAŁACE*1


